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Pierwsze uwagi o realizacji uchwał
XIV Plenum KC PZPR w hucie

W związku z obchodami 600-lecia Uni­
wersytetu zacieśniły się więzy między HiL, 
a Uniwersytetem Jagiellońskim w za­
kresie działalności kulturalno - oświato­
wej. Umowa o współpracy została na­
wiązana między Radą Uczelnianą Zrze­
szenia Studentów Polskich Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, a kierownictwem Do­

mu Kultury Huty im. Leni­
na i ma na celu z jednej strony 
aktywizację kulturalną zało­
gi kombinatu, z drugiej — u- 
dział placówek kulturalno- 
oświatowych huty w przedsię­
wzięciach klubów studenc­
kich.

Od stycznia do końca ma­
ja br. RU ZSP UJ zobowiąza­
ła się przeprowadzić w pla­
cówkach oświatowych HiL o- 
koło 30 odczytów, zorganizo­
wać dwie wystawy oraz około

TR UDNE,
LECZ OWOCHiE

LATA

Na ten temat przeprowadziliśmy rozmowę z dyrek­
torem pracy HiL mgr inż. STANISŁAWEM SUCHON- 
SKIM, celem jej jest poinformowanie Czytelników z 
huty o sprawach, które ma.ią duży ciężar gatunko­
wy w pracy zakładu i stanowią domenę zaintereso­
wań pionu dyrckcyjnego pracy i płacy

Na wstępie rozmowy dy­
rektor pracy przypomniał 

niektóre aspekty problema­
tyki XIV Plenum KC, stano­
wiące podstawę do omówie­
nia ich w warunkach pracy 
huL A więc m. in.:

zbyt szybki przyrost zatrud­
nienia w gcspouarce narodowej, 
znacznie przekraczający założe­
nia planu S-letniego; niepropor­
cjonalnie niższy od planowane­
go przyrost produkcji, a w zwią­
zku * tym, niewykonanie za­
dań w zakresie wydajności pra­
cy w latach 1961, 1962 i 1963. W 
ogólnie nieuzasadnionym przyroś­
cie zatrudnienia, szczególnie nie­
prawidłowo ukształtował się przy­
rost zatrudnienia pracowników*  u- 
myslowych (w tym okresie zna­
cznie szybciej rosło zatrudnienie 
pracowników umysłowych niż 
robotników, a Jeszcze szybciej 
pracowników administracyj­
nych)). Wreszcie analogiczne nie-

Czytelników 
i Sympatyków
pisma zapraszamy na 

spotkanie z redaktorami 
„Głosu Nowej Huty”, któ­
re odbędzie się w dn. 4 lu­
tego o godz. 18.30 w nowo­
huckim Zakładowym Do­
mu Kultury HiL — ul.
Majakowskiego 2.

Cel spotkania: rozmowa 
na temat „Głosu” i roli, 
jaką spełnia pismo w no­
wohuckim środowisku. 

prawidłowości wt wzroście śre­
dnich plac oraz funduszu plac. 

Ocena sytuacji i decyzje pod­
jęte na XIV Plenum KC były 
niejako zamknięciem i podgumo­
waniem prawie półrocznego o- 
cresu przygotowawczego. jaki 
stanowiły piace przeprowadzone 
w gospodarce narodowej, na 
podstawie lipcowej uchwały Ra­
dy Ministrów i CRZZ o kon­
troli i analizie zatrudnienia, 
funduszu plac oraz kształtowa­
nia się wydajności pracy.

Jak przedstawiały 
sprawy w Hucie im. 
na?

się te 
Lenl-

hutyW przypadku naszej
— stwierdza dyr. Suchoński
— podobny okres przygoto­
wawczy do realizacji zagad­
nień, które zostały ostatecz­
nie zafiksowane w uchwa-

Ostatnio zosta­
ła oddana do u- 
fcytku nowa pę­
tla tramwajowa 
prz» Osiedlu 
Wieczysta. Jest 
to duże udogod­
nienie dla miesz­
kańców N. Huty 
Krakowa oraz u- 
iprawnienie ko­
munikacji dla 

pracowników 
Zakładów Far­
maceutycznych i 
Zakładów Mły­
narskich „Wie­
czysta’*.  

Tekst i foto 
J. BROŻEK

łach XTV Plenum KC trwał 
znacznie dłużej, bo bez ma­
ła rok. Wnikliwa analiza 
zatrudnienia, stosowanych 
norm pracy, zaostrzenie dy­
scypliny płac i ogólnie mó­
wiąc wszelkie posunięcia 
prowadzące do maksymalnie 
możliwego w naszych wa­
runkach wzrostu wydajności 
pracy oraz oszczędnego i u- 
zasadnionego wydatkowania 
funduszu płac — zapoczątko­
wane zostały w HiL już od 
pierwszych dni stycznia 1963 
roku. Organizacyjnym 
razem naszej 
rządzenie 
tora, które ukazało się 2 stycz­
nia 1963 r.

Zadania

wy- 
pracy było za- 

naczelnego dyrek-

nakreślone w tym 
zarządzeniu niemal identy­
cznie pokrywały się z uchwa­
łą Rady Ministrów i CRZZ. 
i dzięki temu oraz usilnej 
pracy, uchwała ta zastała 
nas nie tylko przygotowany­
mi do jej realizacji, ale mo­
gliśmy już w sierpniu wy­
kazać się konkretnymi re­
zultatami za okres pracy w I

(Ddlszy ciąg na str. 2.)

15 występów zespołów artys­
tycznych. Ponadto studenci 
krakowscy otoczą opieką Klub 
Młodych Twórców, działający 
w Ognisku Młodych ZDK HiL, 
oraz udzielą pomocy piosen­
karzom, w ramach Robotni- 

(Dokończenie str»'..)

Rekord w Walcowniach Wstępnych

Przoduje brygada Jana Filusa
Nie lada sukces osiągnę­

ła brygada JANA FILUSA 
ze zmiany „C” w wykań- 
czalni Zgniatacza. 9 bm. 
przekazała ona 3.050 ton 
produkcji gotowej, co sta­
nowi niespotykany dotąd 
rekord produkcji zmiano­
wej. Warto dodać, że taka 
właśnie ilość produkcji ma 
przypaść na brygadę w 
roku... 1970.

Zmiana „C” przoduje nie 
od dziś. Już we wrześniu 
ub. roku osiągnęła 5.100 
ten produkcji gotowej po­
nad plan, a w IV kwartale 
ilość ponadplanowej pro­
dukcji wyniosła ponad 13 
tys. ton. Brygada Filusa 
bierze udział w między- 
zmianowym współzawod­
nictwie pracy, osiągając i 
na tym polu poważne suk­
cesy. Dość wspomnieć, że 
na wycince nr 1 wykona­
ne w IV kw. 1963 roku o 
iż.200 t. produkcji więcej, 
niż pozostałe zmiany. Z 
nadwyżką zrealizowano 
także zobowiązanie podję­
te dla uczczenia 46 roczni­
cy Rewolucji Październi- 

TTartki na kalendarzu 
szybka przewraca hi- 
storia. Przynajmniej 

dla połowy naszego pokole­
nia okupacja to tylko hi­
storyczne wspomnienie. A 
jest przecież zasadnicza 
różnica między tym, co 
stanowi o s o b i s t e 
przeżycie a tym, co prze­
żywała matka czy ojciec. 
Są to już dwa pokolenia, 
dwie mentalności. Czy też 
i dwie różne postawy ży­
ciowe?

Pod tym względem od­
powiedź byłaby już zróż­
nicowana. Są sprawy 
wspólne, ale i są od­
mienne. Pokolenie uro­
dzone w Polsce Ludowej, 
które w warunkach wolno­
ści, lecz i nowego ustroju 
społecznego skończyło 
szkoiy i uzyskało pełnolet- 
ność — nie ma oczywiście 
wielu nieraz kompleksów 
i nabolałych doświadczeń. 
Nie ma w sobie głębokich 
ran narosłych przez spo­
tkania z faszyzmem i woj­
ną. Wszyscy jednak mają 
wspólną płaszczyznę doś­
wiadczeń z czasów kształ­
towania się nowej formy 
ustrojowej. We wszystkich 
utkwił mocno potężny pro­
ces uprzemysłowienia 
kraju, szacunek dla stałe­
go podnoszenia własnych 
kwalifikacji. Kwalifikae i? 
Jakich — zawodowych? 
„życiowych"?

/jednych i drugich. I 
chociaż może to budzić 
zdumienie — tak jednak 

jest. Jesteśmy w coraz to 
większym stopniu pokole­
niem ludzi uczących się. 
Uczących się z lekcji hi­
storii naszego narodu, jak 
i uczących się w dosłow­
nym .sensie. Rzeczywistość 
l udowy socjalizmu uzale­
żnia miejsce człowieka w 
społeczeństwie, od posia­
danego przez niego przy­
gotowania do sprawowania 
tej czy innej funkcji. Pod 
tym względem czasy nasze 
stają się coraz bardziej 
..nieubłagane” i konsek­
wentne. Nie posunęlibyś­
my się ani kroku naprzód, 
mimo postępowego Ustroju 
społecznego, jeżeli społe­
czeństwo nasze nie nadą­
żałoby za zmianami — te­
chnicznymi, społecznymi i 
w ogóle w zakresie kultu­
ry i materialnego rozwo- 

•ju cywilizacji. Jeżeli byli­

kowej, opiewające na 3 
tys. ton dodatkowej pro­
dukcji gotowej.

Jaką drogą osiągane są 
przez brygadę Jana Filusa 
tak dobre wyniki? Oprócz 
wzorowej dyscypliny i za­
pału młodego zespołu war­

to zwrócić uwagę na fakt 
ścisłej współpracy organi­
zacji partyjnej i związko­
wej, na aktywną działal­
ność grup partyjnych, na 
pełną mobilizację członków 
brygady do wykonania ka­
żdego zadania.

A oto członkowie brvrady (od lewej): Jan Filus — 
brygadzista (Już od siedmiu lat!), Bogusław Zięba — o- 
czyszczacz ogniowy. Stefa n Żaba — suwnicowy, Henryk 
Luźniak — oczyszc/acz og nlowy, Józef Korba — suwni­
cowy, Jan Śnieżek — pomocnik oczyszczacza, Ludwik 
Glelas — pomocnik oczysz cza cza, Eugeniusz Urbaś — o- 
czyszczacz ogniowy, Roman Mleczko — oczyszczacz og­
niowy 1 Kazimierz Przepiórka — st. rozdzielczy produk­
cji surowej. Fot. J. BROŻEK

byśmy narodem pozostają­
cym w tyle za tempem ro- '• 
zwoju przemysłu i kultu- I 
ry materialnej. Jeżeli nie ' 
inwestowalibyśmy coraz ■ 
więcej w rozwój naszej i 
gospodarki, nie podnosili | 
kwalifikacji społeczeństwa, i 
r.ie rozwijali umiejętności i 
zarządzania i gospodaro- j 
wania w kraju.
-f temu na ulicach '
/ Krakowa pojawiły >

się pierwsze radzie- ; 
ckie czołgi i razem z nimi ; 
zakwitły na budynkach — ! 
jak pisze jeden z kronika- ■ 
rzy-publicystów „przecho­
wywane z narażeniem ży- ! 
cia chorągwie w narado- 
wych barwach". Od tego ' 
czasu i w życiu naszego i 
miasta zaczęła się epoka l 
wolności i socjalizmu. Od ' 
tego czasu Kraków zwięk­
szył dwukrotnie ilość lud­
ności. powstały nowe dzie'- 
nice bloków mieszkalnych , 
— już nie czynszowych, a | 
nasze miasto i Polska za- ■ 
razem — uzyskały jeden z 
największych w Europie , 
kombinatów metalurgicz­
nych.

Przeszłość, swój wysi- • 
lek i wkład pracy, kło­
poty, które się przezwy- \ 
ciężyło — traktuje się nie- i 
raz z przysłowiową ..łez­
ką w oku”. My chyba 
naszych powojennych lat 
tak nie traktujemy, ani 
nie wspeminamy. Były 
to trudne choć owoc- i 
ne lata. Znać je wyraźnie ■ 
na mapie gospodarczej i I 
demograficznej kraju. Zda- 
jemy sobie również spra- : 
wę z tego, że i dalszy krok . 
naprzód nie jest, nie może j 
być, i nie będzie zresztą 
usłany różami. Czekają < 
nas trudne zadania. Nadal ' 
musimy wićle budować. | 
Społeczeństwo powinno ! 
włożyć dużo jeszcze wy- | 
siłku, żeby na głowę lud- ! 
ności w zakresie produkcji ■. 
poszczególnych dóbr, wy- ■ 
przedzie kraje bardziej ro- ' 
zwinięte od nas. A więc i t 
uzyskać, równą ich możli- 1 
wościom, a z kolei i wyż­
szą stopę życiową. Dziś ( 
nikt nie ma w Polsce wąt­
pliwości, że o tym może 
zadecydować tylko p r a- 
c a. że oprócz praktycznej 
działalności, ulepszania sy­
stemu produkcji i zarzą-

(Dalszy ciąg na str. 2)
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' lizania, w życiu zbiorowo­
ści żaden inny „cud” nie 
działa.
ęywiat socjalistyczny stał 
i) się dziś centralną i 

najbardziej aktywną 
silą naszych czasów. Od 
'chwili, gdy budujemy go 
wspólnie z innymi kraja­
mi naszego obozu i od pa­
miętnych dni wyzwolenia 
Krakowa w styczniu 1945 
r., minęło już dziewiętna­
ście lat. Był to okres ko­
losalnych zmian, najwięk-

Inauguracyjny odczyt 
rektora dr K. Lepszego w HiL

Podobnie jak w roku ubie­
głym, w Hucie im. Lenina 
rozpoczęto cykl interesują­
cych odczytów, przygotowa­

W odpowiedzi na apel 
coraz więcej 

wydziałów huty 
podejmuie zobowiązania 
na XX-lecie PRL

stAlownicy Uil dadzą’ 
DODAtKOWO 15 TYS. TON 

STALI — WARTOŚĆ
.. 41 MLN ZŁ

Apel o podejmowanie zobo­
wiązań produkcyjnych 1 czy­
nów społecznych dla uczcze­
nia ,XX-lęc.a Polski Ludowej, 
który zamieściliśmy w po­
przednim numerze „Głosu”, 

nie pozostał bez echa. 1
W Stalowni jut prawic 

wszystkie Oddziały , produk­
cyjne poszły w ślady załogi 
inż. HENRYKA GEDIGI. któ­
ra jako pierwsza zgłosiła zo­
bowiązanie o wartości 20 min 
złotych. Poza oszczędnościami 
na osprzęcie stalowniczym, 
4,5, min złotych zaoszczędzi si­
na materiałach ogniotrwałych i 
4 piln złotych na korytach 
wsadowych. W sumie 28,5 min 
złotych oszczędności!

Ostatnio, kolejnym ogni­
wem w łańcuchu zobowiązań 
podejmowanych w Stalowni 
dla uczczenia XX-lecia PRL 
została załoga Oddziału Pie­
ców Martenowskich pracują­
ca pod kierownictwem mgr 
inż. JERZEGO ZIĘBY. Po­
stanowiła ona dostarczyć w 
okresie I kwartału br. dodat­
kowo 15 tys. ton stali o war­
tości ok. 41 min złotych. W 
ten sposób wszystkie podjęte 
do tej pory zobowiązania sta- 
lownlków sięgają już kwoty 
70 min złotych.

Z postanowień szczegóło­
wych zwraca uwagę dotrzy­
manie wymogów < produkcji 
asortymentowej, 
przede wszystkim w gatunku 
stali. tłocznych przerabianych

Ha BOO-lecie UJ
(Dokończenie te stt. 1) 

czo-Studencklego Teatrzyku 
Piosenki.

Natomiast Rada Zakładowa 
Huty im. Lenina umożliwi 
studxntom zwiedzenie kombi­
natu, a w okresie uroczystości 
jubileuszowych udostępni po­
trzebne autokary. Ufundowa­
no także dwie nagrody pienię­
żne dla studentów za udział 
w Międzynarodowym Konkur­
sie Fotograficznym i w Zga­

szych na przestrzeni 1000- 
letniej naszej historii. Broń 
zamieniona została wów­
czas na kielnię budowni­
czego. Dziś’ każda tona 
stali i blaclii/ wa’cowanej 
w nowohuckim kombina­
cie. pracuje już na socja­
lizm', na szybszy rozwój 
naszej gospodarki.

Tak już jest, że rocznica 
wyzwolenia naszego mia­
sta, mimo, że coraz bar­
dziej odchodzi w czasie w 
przeszłość, zawsze nam 
będzie przypominać i zaw­
sze- się będzie splatać, z 
przyjaźnią i z pomocą ra­
dziecką, z wspólnie prze­
laną krtcią o wolność i o 
pokój, o nowy bardziej dy­
namiczny ustrój, o świat 
— bez wojen.

R. WOLSKI

nych przez profesorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. 
Inauguracyjny wykład pt. 
„Kraków w dobie rozkwitu 
renesansowego” wygłosił J. M. 
rektor UJ prof. dr. Kazimierz 
Lepszy.

Zachęcamy do wysłucha­
nia dalszych odczytów, po­
zwalających na zapoznanie 
się z wieloma ciekawymi za­
gadnieniami, związanymi z 
naszą historią, literaturą i 
inymi dziedzinami życia.

(dr)

na Wachy ocynowane elektro­
litycznie.

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
OD ENERGETYKÓW

Wiele cennych zobewtazeń 
podjęła załoga wydziałów 
Pionu Głównego Energetyka. 
Przede wszystkim — z uwagi 
na usługowy charakter tych 
wydziałów — zobowiązania 
idą w kierunku przyspieszenia 
wykonywanych remontów u- 
rzadzCń energetycznych w HIL.

Wartość dotychczas podję­
tych zobowiązań wynosi ok. 
500 tys. złotych. Z każdym 
dniem jednak napływają no­
we, dodatkowe zobowiązania 
— tak. że kwota wyrażająca 
uzyskiwane oszczędności zo­
stanie wkrótce zwielokrotnio­
na. (Jd)

Wydział Rur Zgrzewanych

TABELA WYKONANIA ZADAM
PRZEZ HUTĘ DO 15 BM. WŁ.

•/• planu
ZMO w prod, wyrobów szamot IM
ZMO — wyroby zasadowe se
¿M(J — aoiomii prażony 
ZMO — wapno palone

lic
118

ZK w prod, koksu ogółem 162
ZK w prod, koksu wp. 163
ZK — smoła SS
ZK — benzol 10»
ZK — siarczan amonu »4
Aglomerownia 103
Wielkie Piece — surówka 33
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 88
żużel pumeksowy 112

Stalownia 106
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod, surowa 101
prod, gotowa 102
kęsy prod, surowa 1ZZ

Walcownia Gorąca Blaeh
prod, surowa IM
prod, gotowa 1»<

Walcownia Zimna Blaeh
blacha „czarna" prod, surowa «'
blacha ocynkowana sur. 73
prod. gotowa -73
blacha ocynowana IM
prod. gotowa IM

blacha transformatorowa —

duj-Zgaduli, poświęconej 600- 
leciu UJ.

Zakładowy Dom Kultury 
HiL zobowiązał się zorgani­
zować w klubach studenc­
kich przegląd filmów, zreali­
zowanych przez własny Klub 
Filmowy, oraz wystawę prac 
Ogniska Plastycznego i prac 
malarskich dzieci hutników.

Współpraca obejmie także 
sprawy turystyki, planuje się 
urządzenie wspólnego rajdu 
tp. Obecnie opracowano ogól­
ny harmonogram spotkań, im­
prez, odczytów, traktując to

Zycie partii

W Walcowniach Wstępnych 
wypracowują własny program pracy

Ii; poszczególnych organiza- 
•’ cjach partyjnych huty 
wiele uwagi poświęca się re­
alizacji wytycznych XIV ple­
num KC. Czy wszędzie te 
same zagadnienia znajdują się 
w centrum zainteresowania
wydziałowych organizacji? 
Wydziały mają s coją specy- 
j.kę. Poza tym różne sprawy 
wysuwają się na czoło w za­
leżności od potrzeb i sytua­
cji produkcyjnej. Niedawno 
poprosiliśmy o wypowiedź 1 
sekretarza KZ PZPR w Wal­
cowniach Wstępnych tow. 
TADEUSZA SZWACZKA. O- 
to co nam powiedział, usto­
sunkowując się do zadawa­
nych w rozmowie pytań:.

Co zrobiHśmy do tej chwi­
li w zakresie realizacji

wytycznych XIV Plenum KC?
Przede wszystkim 
dziliśmy do ogółu 
partii treść zadań 
nych przez plenum 

doprowa- 
członków 
wysuwa- 
i jego u-

chwaly. Wykorzystał if my w
tym celu zebrania oddziało-
wych organizacji oraz grun 
partyjnych. Natomiast 23 
stycznia odbędzie się u nas o- 
twarte zebranie całej organi­
zacji partyjnej również po­
święcone problematyce XIV 
plenum. Warto wspomnieć, 
że i szkolenie partyjne było 
tym sprawom poświęcone.

Co dalej zamierzamy robić’ 
Wiadomo, że w wydziałach 
huty mają się odbyć konferen­
cje gospodarcze. Co przygo­
towania u nas takiej konfe­
rencji włączy się jak najak­
tywniej cala organizacja. Już 
teraz myślimy o tym. Dlatego 
została dokonana przez orga­
nizację partyjną zmiany D

KOMUNIKAT
Rada Zakładowa Huty im. 

Lenina zawiadamia, że w 
dniu 21. I. 64 r. o godzinie 
14.15, w sali 157 (budynek Z) 
odbędzie się kwartalna nara­
da przewodniczących Rad 
Wydziałowych 1 Oddziało­
wych.

rtiry prod, surowa 73
prod, gotowa 36

Walcownia Drobnych profili
prafile prod, surowa 32
prod, gotowa 7S
drut prod, surowa 1»7
prod, gotowa 18«

Wydz. W.l prod, ogółem 33/87
Wydr. W-l stal elektr. sur. 183
Kuźnia — wyroby kute 3»
Wydz. W-l prod, ogółem 183
WRS 33
Siłownia 1»«

W drugą połowę styesnia we- 
szła większość wydziałów hu*v  z 
wykonanymi z nadwyżką a- 
mi. Świetnie pracuje w »•-u.zym 
elągu załoga Stalowni I Ora po­
siada Jnź w tej chwili nadwyż­
ki prawie 8 tys. ton stali. •

NI Wielkich Piecach pogłębił 
się niedobór, aktualnie brak jest 
tutaj do planu 4.54» ton surówki. 
Planu nie wykonały ponadto za­
łogi: Wydziału Przerobu Żużla 
(w asortymencie żużla granulo­
wanego brak 4.124 ton produkcji). 
Walcowni Zimnej Blach (niedobór 
wynosi 1.412 ton blachy „czar­
nej” 1 1.233 to blachy ocyrikowa- 
nejl. Wydziału Rur Zgrzewanych 
(niedobór — 48 km rur i 301 ton 
profili giętych) oraz Walcowni 
Drobnych Profili (nietobór wyno­

si 1.673 ton). Czasu do końca mie­
siąca nie pozostało już wiele, a 
więc należy zabrać się energicznie 
do likwidowania niedoborów.

jako początek szerokiej i 
długoterminowej współpracy.

W ZDK HiL planuje się 
zorganizowanie m. in. prelek­
cji i wystawy z okazji Jubi­
leuszu UJ. widowiska pt. „O- 
byczaie żaków krakowskich", 
koncertu zespołu pieśni sło­
wiańskiej, oraz szeregu odczy­
tów na temat nowoczesności 
w architekturze, perspektyw 
atomowej cywilizacji, osiąg­
nięć chirurgii plastycznej. Po­
dobne imprezy organizowane 
będą w Ognisku Młodych 
ZDK HiL. bs 

analiza gospodarki materiało­
wej.

Wspomnę też o innej spra­
wie. W podopiecznej groma­
dzie Klimontów, dokąd jeź­
dź' nasza ekipa ruchu łącz­
ności, postanowiliśmy wyko­
rzystać okres zimowy, kiedy 
na wsi jest mniej roboty i 
— na spotkaniach z chłon«- 
mi (mam na myśli członków 
organizacji partyjnych Wal­
cowni Wstępnych . uczestni­
czących w ruchu łączności) 
omówić problematykę XIV 
Plenum. Jak wiadomo, w u- 
chwałach jego niemało mówi 
się o sprawach wsi.

Istotną jest, bodaj najważ­
niejszą u nas rzeczą w aspek­
cie uchwał XIV Plenum KC, 
podnoszenie wydajności prą­
cy. Nabiera to szczególnej 
wagi w związku z wykona­
niem zwiększonych zadań 
produkcyjnych w 1964 r. Dla 
wyjaśnienia trzeba powie­
dzieć, że plan produkcyjny w 
Walcowniach Wstępnych 
wzrasta, natomiast zatrudnie­
nie pozostaje na tym samym

Pierwsze uwagi o realizacji uchwal
XIV Plenum KC PZPR w hucie

(Dokończenie ze str. 1.) 
półroczu 1963 r. Po lipcowej 
uchwale praca nasza skiero­
wana była na dalsze polep­
szanie uzyskanych wyników. 
Efekty pracy huty za okres 
pierwszych siedmiu miesię­
cy 1963 r. oraz zadania do 
końca 1963 r. jak również 
na 1964 r., zawarte zostały w 
uchwale KSR HiL z 13 wrze­

śnią JP63 ł . „ ,
Czego one dotyczyły?

Uchwała naszego KSR za­
aprobowała projekt planu 
produkcji, zatrudnienia i 
funduszu płac na 1964 r. Za­
dania dyrektywne jakie o- 
trzymaliśmy na 1964 r. są 
odbiciem wytycznych XIV 
Plenum KC i w zasadzie, 
wybiegają one niewiele na­
przód poza propozycje huty 
przedłożone w wyniku’ tzw. 
akcji R. Najlepiej zilustrują 
to przykłady.

Proponowane przez nas w 
hucie zatrudnienie wynosiło 
ogółem 20.825 pracowników, 
tymczasem otrzymane dy­
rektywy ustalają plan na 
1964 r. w wysokości 20.686 
pracowników. Podobnie rzecz 
się ma z limitem średnich 
płac ogółem, a tym samym 
i funduszu płac, który różni 
się od naszych propozycji za­
ledwie o 0.9 proc. Otrzymane 
zadania na 1964 r. były 
przedmiotem szczegółowej a- 
nalizy przeprowadzonej przez 
dyrekcję HiL oraz kierowni­
ctwa organizacji społeczno- 
politycznych. Jakkolwiek są 
to zadania trudne oraz wy­
magające dużej wewnętrznej 
mobilizacji i szeroko poję­
tej dyscypliny wśród całej 
załogi, to jednak są one r e- 
a 1 n e, możliwe do wyko­
nania. Zadania te zostały 
przekazane dla wszystkich 
wydziałów HiL — z jednej 
strony, jako obecnie realizoT 
wane już plany operatywne, 
z drugiej zaś — jako pod­
stawa opracowania, technicz­
no - przemysłowo - finanso­
wego planu rocznego, który 
w najbliższym okresie przed­
stawiony zostanie do za­
twierdzenia KSR huty.

Jak przebiega realizacja 
tych zadań?

Począwszy od drugiej po­
łowy grudnia ub. r. przystą­
piliśmy do wprowadzania w 
życie dyrektyw 1964 r. Jeżeli 
chodzi o zatrudnienie robot­
ników. które sumarycznie 
wzrośnie w roku bieżącym o 
247 osób, to dokonaliśmy we­
wnętrznych przesunięć w za­
trudnieniu oraz korekt, któ­
re sprowadzają się do wzmo­
cnienia wydziałów remonto­
wych o ponad 110 pracowni­
ków i zwiększenia w tym sa­

poziomie w służbach techno­
logicznych, a w służbach u- 
trzymania ruchu nawet male­
je. Jak więc należy uzyskać 
niezbędny w stosunku do ro­
snących zadań wzrost wydaj­
ności pracy? ’

Niewątpliwie zmierza do 
tego nasza uchwała, którą po­
djęliśmy w wydziale na po­
siedzeniu KSR w dniu 3 sty­
cznia. Zamierzenia organiza­
cyjno-techniczne zawarte w 
•ej uchwale powinny zabez­
pieczyć wykonanie przez 
Walcownie Wstępne planowa­
nych na rok 1964 zadań.

Na przeszkodzie stoi nam o- 
becnie niepełne ¡»krycie 

w zakresie wsadu, który ma­
my otrzymać spoza naszej hu­
ty. W związku z tym liczymy 
bardzo na sąsiadów, załogę 
Stalowni, która przekracza­
jąc swoje plany produkcyjne 
może umożliwić naszym wal- 
cownikom wywiązanie się z 
nałożonych zwiększonych za­
dań.

Niezależnie od administra­
cyjnego zabezpieczenia tech­

mym stopniu załogi wydzia­
łu Mechaniczno - Konstruk­
cyjnego. Posunięcie to było 
niezbędne wobec szczególnie 
trudnej sytuacji na odcinku 
zaspokojenia potrzeb remon­
towych huty oraz w zakre­
sie produkcji części zamien­
nych. Z ważniejszych pozy­
cji należy również wymienić 
wprowadzenie ruchu ciągłe­
go na piecach elektrycznych 
Odlewni i w Wydziale Rur 
Zgrzpwąśy^hi

Jeżeli chodzi o zatrudnie­
nie pracowników umysło­
wych, to dokonaliśmy szcze­
gółowej analizy kwalifikacji 
i przydatności zawodowej 
poszczególnych osób. Było to 
niezbędne dla skontrolowa­
nia prawidłowej obsady sta­
nowisk pracowników admini­
stracyjnych, których - limit 
zatrudnienia na 1964 r. został 
obniżony. Oczywiście w wy­
niku tej analizy, pracownicy 
niezdyscyplinowani, niesub- 
ordynowani i o braku przy­
datności w pracy, będą mu- 
sieli z huty odejść. Natomiast 
ci pracownicy umysłowi, któ­
rzy nawet stanowią nadwyż­
kę .w stosunku do obowiązu­
jącego limitu zatrudnienia w 
danej jednostce, lecz cieszą 
się dobrą opinią zawodową, 
będą bądź to przesunięci na 
inne stanowiska, bądź też 
przekwalifikowani na pra­
cowników fizycznych. Warto 
wyraźnie podkreślić — w tym 
wypadku odnoszę się do

KTiR wybiera
nowe władze

W styczniu br. upływa ter­
min kadencji zarządów Klubu 
Techniki i Racjonalizacji w 
HiL; w okresie do 30 stycz­
nia br. przeprowadzone zo­
staną wybory nowych władz 
na ‘zebraniach sprawozdaw­
czo-wyborczych. Wybory w 
kolach wydziałowych winny 
być przeprowadzone do 25 
stycznia br. Wybory nowych 
władz do KTiR HiL odbędą 
się 31 stycznia br.

Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze 'winny być nace­
chowane troską o dalsze sze­
rokie umasowienie twórczo­
ści racjonalizatorskiej, o za­
bezpieczenie realizacji oszczę­
dnościowych zobowiązań ra­
cjonalizatorskich podjętych 
przez KTiR HiL. Na zebra­
niach należy omówić udosko­
nalenie tematycznego progra­
mowania w zakresie rozwoju 
racjonalizacji, w powiązaniu 
z zakładowym planem rozwo- 

nicznych 1 organizacyjnych 
poczynań mających na celu 
podniesienie wydajności pra­
cy, my. jako organizacja par­
tyjna będziemy kładli szcze­
gólny nacisk na rozwój współ­
zawodnictwa. Możliwości w 
tym zakresie są duże i zale­
żą od stosunku do tych 
spraw załogi. Wystarcży po­
wiedzieć, że już w pierwszych 
dniach stycznia pomimo tru­
dnych warunków wsado­
wych, osiągnęliśmy piękne 
nadwyżki produkcyjne (w 
tyni czasie na zmianie C padł 
rekord wydajności zmianowej 
w produkcji gotowej, wyno­
szący 3050 ton kęsisk). Jest 
to przykład zarówno rzetel­
nego stosunku do pracy, jak 
i obywatelskiej postawy ce­
chującej naszą załogę. Utrzy­
manie tej atmosfery, atmo­
sfery wzmożonej mobilizacji 
załogi, przy równoczesnej do­
brej organizacji pracy ze 
strony odpowiedzialnego za 
nią kierownictwa, oto głów­
ny cel naszej pracy partyjnej 
w wydziale.

wszystkich uczciwie wykonu­
jących swe obowiązki pra­
cowników umysłowych — że 
nie prowadzimy jakiejś gene­
ralnej akcji zwolnień czy 
redukcji, a przesunięcia na­
sze dotyczą kontroli i racjo­
nalnego wykorzystania pra­
cowników.

W miesiącach grudniu ub. 
r. i w styczniu br. dokonaliś­
my również, jak zwykle co 
roku, niezbędnych korektor 
stosowanych w • 1963 r. norm 
pracy, dostosowując je do za­
dań 1964 r.

Korzystając z okazji redak­
cyjnej rozmowy, chciałbym za 
pośrednictwem „Głosu”, — 
zwrócić uwagę kierownictwu 
i dozorowi w poszczególnych 
jednostkach, na konieczność 
ścisłej realizacji nakreślonych 
na 1964 r. zadań w zakresie 
zatrudnienia, wydajności pra­
cy i dyscypliny płac. Spra­
wami tymi należy się wnik­
liwie zajmować nie tylko z 
tytułu administracyjnych o- 
bowiązków. Odpowiedzialny 
do nich stosunek winien wy­
nikać ze świadomości, że re­
gulując je w myśl uchwał 
XIV Plenum KC, bierzemy 
tym samym aktywny udział 
w porządkowaniu tych za­
gadnień w całej gospodarce 
narodowej. Uzyskane wyniki 
decydować bowiem będą a 
pomyślnej realizacji zadań w 
zakresie poprawy ogólnej sy­
tuacji gospodarczej.

R. W.

ju techniki i poprawy warun­
ków bhp; zwiększenie pomo­
cy fachowej j prawnej racjo­
nalizatorom oraz skutecznej 
obrony ich interesów twór­
czych w oparciu o prawo wy­
nalazcze z dnia 31. 5. 82 i akta 
wykonawcze; umocnienie or­
ganizacyjne i kadrowe klu­
bów techniki i racjonalizacji 
oraz dalsze rozwinięcie ich 
merytorycznej działalności. W 
sprawozdaniach winny być o- 
mówione plany pracy KTiR 
na 1964 r.

Organizacje i instancje 
związkowe, pomagając ustalić 
kandydatów do. władz KTiR, 
powinny dopilnować, aby w 
skład wybieranych zarządów 
KTiR (kół klubu) wchodzili w 
większym aniżeli dotychczas 
stopniu, obok inżynierów i te­
chników — racjonalizatorzy- 
robotnicy i mistrzowie.

W trakcie akcji wyborczej 
jest pożądane, aby do władz 
klubu wchodzili ci spośród 
członków KTiR, którzy w do­
tychczasowej . pracy wykazali 
się aktywnością, bądź zostali 
ostatnio przeszkoleni w za­
kresie pracy KTiR.
Inż, WACŁAW BEB2OWqM
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Cl najbardziej „napaleni" na narty wybrali się na Kasprewy. 
Wbrew nrzenoWiedniom pesymistów śniegu było sporw.

Co myślę o ZMS
W związku z konferen eją sprawozdawczo-wyborczą 

KF ZMS w Hucie im. Le nina, która odbędzie się w 
pierwszych dniach lutego, rozpoczynamy publikacje 
wywiadów I wypowiedzi na temat pracy fabrycznej 
organizacji ZMS. O opinię w tej sprawie będziemy się 
zwracać — zgodnie z życz eniem sekretariatu Komitetn 
Fabrycznego ZMS — do dz iałaczy partyjnych, związko­
wych, rad robotniczych oraz adm'nistracji huty. Pierw­
szą z serii tych rozmów prz oprowadzamy z sekretarzem 
propagandy KF PZPR w HiL tow. mgr JANEM NO­
WAKIEM.

powinno

tłumaczy, 
sekreta-

Na narty!
Trzy autobusy wyładowane po brzegi pracownikami kombi­

natu wyruszyły o świcie w ubiegłą niedzielą na wycieczką de 
Zakopanego, sezon niedzielnych wycieczek na narty został wiąe 
rozpoeząty. Wprawdzie tym razem narciarzy było jeszcze nie­
wielu, jednak Zakopane dla „cepra” z dolin przedstawia dużą 
atrakcją, choćby tylko spacerował po „Krupówkach”.

Hąkna słoneczna pogoda sprzyjała podziwianiu górskich wido- 
tzków i nawet opalaniu ale.

GNH. Jak by w najwięk­
szym skrócie ocenić prace fa­
brycznej organizacji ZMS w 
hucie?

NOWAK. Mimo, że pytanie 
jest bardzo proste — a może 
właśnie dlatego — odpowiedź 
na nie nie jest łatwa. Prawdę 
mówiąc o pracy ZMS, naj­
trafniej chyba może wypo­
wiedzieć się sama młodzież. 
Jakkolwiek ja osobiście wy­
szedłem już z wieku „zete- 
mesowskiego". to jednak, 
rzecz jasna, mam swoje zda­
nie na ten temat. Na pewno 
organizacja młodzieżowa w 
hucie jest organizacyjnie na 
ogół sprawna. Politycznie re­
prezentuje ona niewątpliwie 
wysoki poziom. Jej liczebność
— ponad 2 tysiące członków
— pozwala na szeroką dzia­
łalność wśród młodzieży kom­
binatu i objęcie jej zasięgiem 
wszystkich najważniejszych 
’agadnień huty. I właśnie 
przy tej ogólnie pozytywnej 
ocenie nasuwają się od razu 
pewne uwagi, dotyczące sła­
bej strony pracy ZMS w hu­
cie.

organizacji młodzieżowej w 
hucie jest jej „starość”. Nie 
tyle mi chodzi o wiek akty­
wu czy poniektórych sekreta­
rzy. co o sposób działania or­
ganizacji. Po prostu, nie do-

nie podoba, to to 
niepokoić.

GNH. Czym się 
według towarzysza
rza, zaobserwowany brak u- 
2ewnętrzniania swego stosun­
ku przez młodzież — jej po­
stawa.? Innymi przyczynami?

NOWAK. Odpowiedzi bym 
szukał osobiście zarówno w 
jednym jak i drugim. Zresztą 
różnie się te sprawy kształtu­
ją w poszczególnych wydzia­
łach, zakładach czy pionach 
huty. Są wypadki, że młodzież 
przyjmuje wyczekującą po­
stawę. nie przejawia własnej 
inicjatywy, we wszystkim li­
czy na organizację partyjną 
czy kierownictwo gospodarcze. 
Są też niestety chyba częstsze 
wypadki, kiedy sekretarz or­
ganizacji partyjnej lub kie-

Utratić w zainteresowania,
to znaczy

WŁAŚCIWIE POKIEROWAĆ

GNH. Na czym polegają, 
zdaniem towarzysza sekreta- 
-za. te słabe strony w pracy 
ZMS?

NOWAK. Najsłabszą stroną

strzegam w pracy ZMS przy­
słowiowego młodzieńczego za­
angażowania. Towarzysze z 
ZMS. szczególnie z instancji, 
wszystkie swoje przedsię­
wzięcia inicjują a potem wy­
konują zbyt ostrożnie, na 
„zimno” — nie chcę powie­
dzieć. że zbyt... rozważnie. 
Naturalnie nie przyświeca mi 
myśl namawiania członków 
ZMS, do wyskokowych po*  
mysłów czy też tego typu 
działalności. Lecz jeżeli im 
s’e wszystko to, co ich otacza 
podoba, aibo przynajmniej 
nie reagują na to co się im

równik (przedstawiciel admi­
nistracji) w obawie, żeby mło­
dzież się „nie wychyliła”, ha­
mują śmielsze przedsięwzię­
cia ZMS, nie dopuszczając 
praktycznie młodzieży do gło­
su.

Jedno i drugie stanowisko 
jest na pewno niesłuszne. 
Znalezienie odpowiedniej 
platformy układania się sto­
sunków 
twem 
czym, a 
sowską 
droga, która pozwoli 
zacji młodzieżowej

między kierownic- 
polityczno-gospodar- 
organizacją 

to jedynie
zeteme- 
słuszna 
organi- 
przeja-

wiać właściwą jej żywotność 
i zapewni możliwość rzeczy­
wistego uczestniczenia w na­
rządzaniu wydziałem, zakła­
dem. do czego przecież jest O- 
na upoważniona i zobow.ąza- 
na.

GNH. I ostatnie pytanie: 
czym się organizacja ZMS 
powinna, waszym zdaniem, w 
najbliższym okresie zajmo­
wać? (Chodzi o sugestię w 
zakresie tematyki!)

NOWAK. Chciałbym . być 
konsekwentny. ZMS w hucie, 
to duża i samodzielna orga­
nizacja. Niewątpliwie konfe­
rencja fabryczna ZMS ustali 
prcgTam i kierunki pracy na 
najbliższy okres. Osobiści« 
pragnę zwrócić uwagę tylko 
na dwie sprawy. ZMS jeąt 
organizacją ideowo-polityczną 
odpowiedzialną za kształto­
wanie postawy młodzieżr. 
Wszystko to, co wiąże się z 
wychowaniem — politycz­
nym. kulturalnym, obojętnie, 
czy jest osiągane przez szko­
lenie czy też wieczorki big- 
beatowe, jeżeli jest skutecz­
ne. stanowi postęp, o ile 
kształtuje socjalistyczne sto­
sunki — warte jest podjęcia 
przez organizację ZMS. Natu­
ralnie wystrzegać się przy 
tym należy tzw. wszystko­
izmu, bo wówczas nic się 
praktycznie dobrze i dogłęb­
nie nie da zrobić.

I druga sprawa. To zaanga­
żowanie w bezpośredniej pra­
cy dla organizacji więk­
szej ilości członków, a na­
wet, gdyby się to udało, c.a- 
1 e j młodzieży. Bowiem orga­
nizacja młodzieżowa będzie 
dopiero wówczas dobrze pra­
cować, kiedy skupi wokół 
siebie całą młodzież. A osiąr 
gnie to w wypadku, gdy po­
trafi odpowiedzieć na jej za­
interesowania i odpowiedni« 
nimi pokierować.

GNH

Fowrót jednak kolejką (brak śniegu na nartostradzi*). Mijanie 
Jedącego w górą wagonika zaw.sae wywołuje krótkie ożywienie.

IEKST I FOT. S. OAWLISm

Dla zabezpieczenia
tegorocznych zadań

KSR załogi
IV. Pieców

Jedna z najważniejszych 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego odbyła się w Wy­
dziale Wielkie Piece. Najważ­
niejszych — dlatego, że wy­
dział — jak wiadomo — nie 
wykonał w pełni planu za rok

ubiegły (zaległość - wyniosła 
ponad 40 tys. ton), a zadania 
na rok bieżący są niesłychanie 
mobilizujące. Wynoszą one 
2.152.000 ton surówki, a więc 
ok. 2,8 proc, więcej niż plano­
wane w roku ub. i jak już 
stwierdziliśmy — niewykonane.

Udział w obradach wzięli 
m. in. sekretarz KF PZPR 
tow. Władysław Zołnierkie- 
wicz. dyrektorzy huty: mgr 
inż. Bolesław Graszewski i 
mgr inż. Stanisław Suchoński,

Jak Już Informowaliśmy. Mtatitio odbywały się w naszej haeie 
wydziałowe Konferencje Samor ządu Robotniczego, na atoryeb 
omawiano gruntownie zadania p redukcyjne i wszelkie inne 
wskaźniki przedstawione do realizacji w roku bieżącym. Trze­
ba stwierdzić, ie zadania te są a nacznie trudniejsze niż w roka 
1SSJ, że realizacja ich wymaga pełnej mobilizacji za rogi HIL. O 
dojrzałości wszystkich naszych załóg świadczy fakt, że jak po­
wiadomił nas sekretarz Rady Robotniczej HIL mgr ZBIGNIEW 
ROGULA, we wszystkich zakładach i wydziałach buzy przyję­
to przedstawione do wykonania zadania na rok bietący.

Po zakończeniu wydziałowych KSR czynione są obeeme przygo­
towania do Konferencji Samorządu Robotniczego HiL której obra­
dy przewidziane są w dniu 23 bm. Konferencja ta podsumuje nie­
jako uchwały podjęte w wydziałach i zatwierdzi piany produkcyj­
ne huty — jako całości, na rok bieżący.

Ze wspomnień krakowian 

PIERWSZY DZIEŃ 
WOLNOŚCI

Aiemiee — kolejarz, który mieszkał u sąsiadów przy­
biegł zdyszany i przerażony. Ostatni pociąg ewakua­
cyjny stoi już na krakowskim dworcu pod parą, odje­
żdża o 11-ej godzinie. Rozbiegane nerwowo oczy, twarz 

pozieleniała ze strachu. Tylko pół godziny czasu... Z całego 
dobytku pakuje to i owo do walizy, opowiadając przy tym 
gospodyni, że dzisiejszego ranka prowadził pociąg do Tar­
nowa. dojechali jednak tylko za Bochnią i tutaj dostali się 
w ogień z radzieckich czołgów. W ostatnie/ chwili udało się 
zawrócić pociąg do Krakowa. A na dworcu panika: obwie- 
szczenie. że ostatni pociąg ewakuacyjny dla Niemców odcho­
dzi o 11-ej.

Wszystko stało się tak nagle, że kolejarz nie zdążył nawet 
tknąć jedzenia, ani nawet przebrać się. Za chwilkę taszczył 
się ze swą walizką na dworzec odprowadzany ironicznymi 
spojrzeniami wszystkich mieszkańców kamienicy. Wreszcie 
doczekaliśmy się tej chwili, którą obwieszczały wszem wo­
bec napisy na murach: „Niemcy pakujcie walizki, wasz ko­
niec już bliski”.

Było to 19 lat temu, 17 stycznia 1945 r„ w godzinach przed­
południowych. Postanowiłem wyjść na miasto zobaczyć ca 
się dzieje. Niemców nie było już widać na ulicach. Przemy­
kały jeszcze chyłkiem ostatnie samochody, a na Wawelu nie 
było już generalnego gubernatora Franka. Niedaleko od 
poczty głównej spotkałem gromadkę żołnierzy Sonder Dien- 
stu, którzy rozbijali kiosk z papierosami. Tak. a więc to już 
koniec „niezwyciężonej armii", to już ucieczka.

Nad miastem krążyły szturmowe „Iły" radzieckie. Spcdło 
kilka bomb, terkotały karabiny maszynowe. Ludzi na uli­
cach coraz więcej. Jeszcze niepewni tego co nastąpi, jeszcze 
wystraszeni, ale przekonani, że wolność stoi już u bram 
Krakowa. Nagle przelatujący z gwizdem pocisk artyleryj­
ski rozłupał drzewo na plantach.

Parę godzin później potężne wybuchy targnęły powie­
trzem. Posypały się wszystkie szyby w naszej kamienicy. To 
uciekający z Krakowa hitlerowcy wysadzili w powietrze m— 
sty na Wiśle: dębnicki i dwa pozostałe. Noc przeszła na

nerwowym oczekiwaniu w chłodzie, w piwnicy zatłoczonej 
ludźmi. Raz po raz rozlegały się artyleryjskie salwy, rozbły­
skiwały ognie pocisków, na przedmieściach słychać było 
broń ręczną.

Rano 18 stycznia po raz ostatni zobaczyłem Niemców. Je­
chali transporterem na gąsienicach, zakrwawieni, z pisto- 
'etami w ręku. „Wo sind die Russen, wo sind die Russen”? 
Przerażonym do ostatnich granic Niemcom wskazaliśmy 
drogę do... śródmieścia. Nie ujechali daleko swym pojazdem, 
gdyż od zachodu, z najbardziej nieoczeki/canego dla wroga 
kierunku, wchodzili już do miasla żołnierze radzieccy.

W godzinach popołudniowych byli już i w naszej dzielni­
cy. Nie czołgiści, lecz fizylierzy idący czujnie skrajem ulicy 
i strzelający od czas do czasu serię ze swych pepesz. Byli u 
szarych mundurach i w futrzanych czapkach. Wszyscy wy­
legliśmy z domu serdecznie witając pierwszych żołńierzy- 
oswobodzicieli. Za chwilę widzieliśmy ich znowu: prowa­
dzili teraz kilku jeńców — policjantów Schupo z ulicy Fran­
ciszkańskiej.

Krzyk radości wywabił nas znowu na ulicę. Jakaś kobie­
ta, łkając ze wzruszenia, wskazywała ręką na Wawel. 7. 
wieży sandomierskiej powiewała na wietrze białoczerwonc 
flaga. Chwili tej nigdy się już nie zapomni, to trzeba byłe 
przeżyć...

Na drugi dzień — 19 stycznia — ulicami ciągnęły niekoń­
czące się kolumny wojsk radzieckich. Kierowały się ku Wi­
śle. gdzie obok Wawelu utworzona została przeprawa po lo­
dzie na drugi brzeg rzeki. Bierzemy z kolegami bosak- 
przygotowane do obrony przeciwlotniczej, idziemy zrywai 
niemieckie napisy z ulic Krakowa. Wśród wielu innych zer­
waliśmy takie jak ..Staatliche Agrarbank”, „Institut fur ge­
richtliche Medizin und Kriminalistik”, „Bewirschaftungstel- 
le für Kohlen". „Regierung des GG Hauptabteilung Ernä­
hrung und Landwirtschaft”. Koniec okupacji musial być u- 
dokumentowany.

Ulice pokryte są niemieckimi trupami. Szczególnie — 
Planty przed Filharmonią (wtedy było tu niemieckie kino 
„Urania”), ulica Zwierzyniecka, okolica mostu dębnickiego. 
Przy bramie Wawelu leży rozpostarty zupełnie jak Krzyżak 
ze zburzonego pomnika Jagiełły — SSman z formacji Hitler­
jugend. Nie zdążył uciec z miejsca popełnionych zbrodni!

Pali się jedno skrzydło budynku AGH, gdzie okupant za­
instalował siedzibę „rządu" generalnej gubernii. Wszędzie 
czają się podłożone miny. Na ulicach pojawiają się wojsko­
we wozy transmisyjne: mroźne powietrze rozbrzmiewa me­
lodią skocznego krakowiaka. Kraków, który ocalał ze stra­
szliwej pożogi dzięki genialnemu manewrowi wojsk mar­
szałka Iwana Koniewa, budzi się do nowego życia.

(jd)

przewodniczący Rady Robot­
niczej tow. Antoni Komórka, 
sekretarz Rady Zakładowej 
HiL tow. Alfred Miodowicz. 
Po przedstawieniu pracy 
Wielkich Pieców w roku ub. 
przez kierownika wydziału 
mgr inż. Leszka Króla i o- 
mówieniu zadań stojących w 
roku bieżącym, odbyła się dy­
skusja. Głos zabrali w niej 
tow. tow. inż. Henryk Mróz, 
Irena Wieczorek, inż. Czesław 
Drożdż, inż. Tadeusz Olek, 
inż. Stanisław Gabryś, Jerzy 
Hećko, inż. Wacław Rudziń­
ski — główny wiekopiecow- 
nik, Alfred Miodowicz — se­
kretarz Rady Zakładowej HiL, 
Stanisław Duda, Jerzy Połeć, 
Kazimierz Klarman, Stani­
sław Suchoński — dyrektor 
pracy. Bolesław Graszewski 
— dyrektor techniczny.

Jakie najważniejsze sprawy 
przewijały się przez dyskusję, na 
czym skoncentrowano uwagę? 
Trzeba przyznać, że sytuacja w 
Wydziale Wielkopiecowym jest 

-bardzo trudna. Nie było jednak 
narzekań, biadolenia i oznak bier­
ności. Załoga wie dobrze jak 
ważną Jest dla huty sprawa pro­
dukcji surówki — limitująca pra­
cę Stalowni, wie. że Wielkie Pie­
ce. to klucz dobrej pracy całej 
huty. A więc mimo tego, że ni« 
wszystkie postulaty i żądania zało­
gi sprowadzające się fle wsadu, 
zabezpieczenia remontowego, wa­
runków socjalno-bytowych (łaź­
nie i szatnie) — mogą być w peł­
ni spełnione, zatwierdzony został 
plan produkcyjny w zapropono­
wanej wielkości.

bowyęh I co gorsze, każde 
wahnięcie w pracy pieców 
odbije się natychmiast na ja­
kości surówki.

Na jedno należałoby zwró­
cić z naciskiem uwagę: w cza­
sie dyskusji za często mogliś­
my słyszeć uwarunkowanie 
dobrej pracy i wykonywania 
planów od zabezpieczenia do­
staw rudy żelaznej o bogac­
twie 43,3 proc, żelaza. Kiero­
wnictwo huty wraz z Radą 
Robotniczą czynią usilne sta­
rania o maksymalną poprawę 
bogactwa wsadu dla Wielkich 
Pieców, należy .jednak przy­
gotować się raczej na niewiel­
ką zmianę. Najprawdopodob­
niej trzeba będzie pracować 
na mniej bogatej w żelazo ru­
dzie--- w granicach ok. 42 —
42,5 proc, zawartości Fe.

A więe nie poprawa warunków 
wsadowych, ale lepsza organiza- 
eja pracy wewnątrz wydaiahi, 
kurs na podnoszenie kwalifikacji 
załogi, rozwijanie ambicji i oso­
bistej odpowiedzialności za wy­
niki pracy, oraz przede wszyit- 
kim forsowanie postępu teebnies- 
nego — oto drogi de uzyskania 
przełomu w pracy na Wielkich 
Piecach.

Bardzo dobrze, że w uchwa­
le poświęcono dla tych spraw 
sooro należnego im miejsca. 
Obrane zostały prawidłowe 
kierunki działania, które po­
winny przynieść dobre efekty, 
_____________________ (j*>  

KSR w Stalowni
Co zadecyduje o pokonaniu 

słabości, które ujawniły się w 
roku ubiegłym i co należy ro­
bić żeby zadania tegoroczne 
były z honorem wykonane? 
Najdobitniej odpowiedzieli na 
to pytanie tow. tow. Graszew­
ski i Rudziński. Konieczna jest 
po pierwsze s t a b i 1 n o Ś ć 
pracy wszystkich jednostek 
wielkopiecowych, równomier­
ność i rytmiczność ich pracy. 
Bez tego nie będzie wyko­

nywany plan zadań do-

Konferencja Samorządu 
Robotniczego w decydującym 
o wynikach kombinatu wy­
dziale — w Stalowni.— prze­
biegała pod znakiem szuka­
nia najbardziej radykalnych 
środków dla realizacji zadań 
nakreślonych na rok 1964. 
Wydział, którego praca w o- 
statnich miesiącach napawa 
nas optymizmem, który pra­
cuje coraz lepiej, osiąga dob-

( Dalszy ciąg m str. 4)
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• WIĘCEJ TAKICH 
USPRAWNIEŃ

W najbliższym czasie w na­
szej hucie znajdą zastosowa­
nie nowoczesne urządzenia 
telekopiowe. Będą one służy­
ły do przekazywania przez 
łącza telefoniczne — z jedne­
go wydziału na drugi — róż­
nego rodzaju druków, doku­
mentów. wykresów i analiz. 
W pierwszej kolejności w a- 
paraturę tą wyposażone zo­
staną laboratoria wydziałowe 
I centralne laboratorium hu­
ty, co poważnie usprawni 
proces dokonywania analiz 
próbek wyrobów hutniczych.

Przyspieszenie czynności 
wykonania analiz próoek pro­
dukcji jest szczególnie wa­
żne dla Stalowni Konwerto­
rowej. w której cykl wytopu 
stali jest o wiele krótszy niż 
w Stalowni Martenowskiej.

O ZMIANY 
NA STANOWISKACH 
KIEROWNICZYCH

Obsady stanowisk kierowni­
czych w naszej hucie uległy 
ostatnio pewnym zmianom. 
M. in. na głównego inżyniera 
z-cę kierownika ZK miano­
wany został mgr inż. Kazi­
mierz Pollak, przeniesiony 
służbowo z Instytutu Chemi­
cznego Przeróbki Węgla w 
Gliwicach; na stanowisko sze­
fa produkcji Chemicznej 
KPCh powołano mgr Ignace­
go Warkowskiego, dotychcza­
sowego szefa produkcji ZK, a 
na nowo utworzone stanowisko 
szefa produkcji Wąglokoksow- 
nl — KPW przeszedł mgr inż. 
Władysław Pieezonka, pełnią­
cy dotychczas funkcję kierow­
nika Wydziału Pleców Kokso­
wniczych.

W związku z przeniesieniem 
inż. Juliana Lanego na stano­
wisko technologa urządzeń re­
montów w TMzMZ, na opróż­
nione stanowisko z-cy kiero­
wnika wydziału P-60 d/s u- 
trzymanla ruchu został powo­
łany Zenon Kuś, dotychcza­
sowy mechanik wydziału P-60. 
a na jego miejsce mgr Inż. 
Antoni Starzec.

POPRAWA STANU BHP
NADAL AKTUALNA
Trudno Jest w paru zdaniach 

naświetlić ogólną sytuację bhp w 
HiL. W danych statystycznych 
znajdujemy wiele momentów po­
zytywnych, obok których wystę­
pują jednak i ujemne. Na dobro 
należy niewątpliwie zapisać spa­
dek ogólnej ilości wypadków o 
15,1 proc., obniżenie straconych 
dni z tytułu wypadków przy pra­
cy o 17,3 proc., poprawę wskaź­
ników częstotliwości i ciężkości 
wypadków. W pierwszej pozycji 
poprawa ta wyniosła 18,6 proc., 
bowiem wskaźnik częstotliwości 
wynoszący w 196Ż roku 1,3 wy­
padków na 1C00 pracowników 
miesięcznie, uległ obniżeniu do 
3,5 za rok ubiegły. W diugiej po­
zycji poprawa Jest niewieika, bo- 
wiem średni czas choroby jed­
nego wypadku poprawiono o Ó.6 
dnia (z 21,2 w 1962 r. na 23,6 w 
ub. r.). Z pozytywnych momen­
tów należy również wymienić ob- 
n.żenie ilości wypadków ciężkich 
o 20 proc, a lekkich o 19,1 proc.

Z dziewiętnastu najgłówniej­
szych wydziałów huty, piętnaście 
obniżyło w 1963 roku częstość wy­
padków. W szczególniejszy spo­
sób do obniżki wypadków przy­
czyniły się: Aglomerownia, Wiel- 
k e Piece, Zakład Koksochemicz­
ny, Transport Kolejowy, Odlew­
nie, Wydział Remontów Maszyn 
i Urządzeń, Wydział Przerobu Żu­
żla.

Najwydatniejsza poprawa za­
znaczyła się na przestrzeni czwar­
tego kwartału ub. r., kiedy to 
wypadkowość ogólna została ob­
niżona o 26 proc.

Do momentów zdecydowanie u- 
Jcmnych należy zaliczyć wzrost 
ilości wypadków śmiertelnych o 
22 proc., Jaki wystąpił głównie 
w stalowni. Wskaźniki wypadko­
we pogorszyły wydziały takie, 
Jak: Stalownia (w grupie wypad­
ków śmiertelnych), Wydział Rur 
Zgrzewanych, Walcownia Blach 
Da Zimno, Walcownia Ilrobna i 
Drutu oraz Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych.,

Wśród przyczyn bezpośrednich 
wypadków, dominującą rolę od-

Z problemów gospodarki materiałowej

Zanim zespoły kontrolne
wyruszą „w teren"

Z pewnym opóźnieniem spo­
wodowanym odbywają­
cymi się w hucie wy­

działowymi Konferencjami Sa­
morządu Robotniczego i sku­
pieniem uwagi na tej właśnie 
sprawie, zaczyna się w naszej 
hucie akcja społecznych kon­
troli gospodarki materiałowej. 
W drugiej połowic stycznia 
wyruszają w „teren” zespoły, 
w skład których wchodzą 
przedstawiciele Działu Gos­
podarki Materiałowej, Głów­
nego Księgowego, Głównego 
Mechanika, Głównego Energe­
tyka, Klubu Techniki 1 Racjo­
nalizacji oraz Samorządu Ro­
botniczego.

Na pierwszy ogień idą dwa 
wydziały huty, tj. Aglomero­
wnia i Walcownia Drobnych 
Profili. Dokładna analiza go­
spodarki materiałowej, jaka 
zostanie tu dokonana, obej­
muje naprawdę bardzo szeroki 
wachlarz zagadnień. Tak więc 
kontrolą będą m. in- objęte 
zapasy surowców, materiałów 
i półfabrykatów — łącznie z 
gospodarką magazynową, go­
spodarka surowcami, materia­
łami, półwyrobami, paliwem 1 
energią elektryczną w proce­
sie produkcji, przestrzeganie 
norm zużycia i receptur, wa­
żenia i bieżącego rozliczania 
zużytych materiałów na sta­
nowiskach produkcyjnych.

Ale na tym nie koniec. Je­
żeli wyniki akcji kontrolnej 
mają być pełne, należy jesz­
cze poświęcić uwagę gospo­
darce narzędziami, oprzyrzą­
dowaniem, urządzeniami kon­
trolno-pomiarowymi itp. przy 
czym chodzi tu również o 
stwierdzenie prawidłowości 
eksploatacji i konserwacji na­
rzędzi oraz sprzętu hutniczego 
— zgodnie z obowiązującymi 
instrukcjami

Jak z tego widać program 
kontroli i ich zadania są bar­
dzo szerokie. Krótko mówiąc.

grywały mechanizmy i prace 
związane z manipulowan em 
przedmiotami, które łącznie by­
ły przyczyną aż 38.1 proc, wy­
padków. Szczególnie niebezpiecz­
nym zjawiskiem był wzrost wy­
padków związanych z pracą przy 
urządzeniach mechanicznych —
(głównie w Walcowniach), gdyż 
wypadki z tego tytułu miały 
przeważnie charakter ciężkich o- 
brażeń.

Z przyczyn pośrednich — nie­
stosowanie się do obowiązują­
cych instrukcji i przepisów, lek­
komyślność, czasem brawura, by­
ły przyczyną 57,6 proc, wypad­
ków, zaszeregowanych następnie 
w statystyce do grupy: niewła­
ściwe, wadliwe metody pracy. 
Wady materiałowe, niewłaściwa 
pozycja przy pracy niekorzystny 
wpływ warunków atmosferycz­
nych spowodowały pośrednio 
dalsze 18 proc, ogółu wypadków. 
Zmniejszeniu o 22 proc. uległa 
wypadkowość spowodowana złym 
stanem urządzeń techniczno-pro­
dukcyjnych a także wadliwością 
osłon i urządzeń zabezpieczają­
cych.

Dla zabezpieczenia dalszej po­
prawy warunków pracy obok 
przedsięwzięć organizacyjnych i 
wynikających z planu postępu 
technicznego, kierownictwo Dzia­
łu BHP zamierza kontynuować 
rozpoczęte w IV kwartale ub. r. 
spotkania z akywcm kierowni­
czym i społeczno - politycznym 
wydziałów i zakładów, celem 
wspólnego omówienia bolączek 1‘ 
problemowych zagadnień. Z in­
nych środków odnoszących się 
do poprawy stanu bhp a wyma­
gających szerokiego współdziała­
nia przede wszystkim dozoru te­
chnicznego wszystkich szczebli, 
wymienić należy:
g wzmożenie systematycznego 

przeszkalania pracowników i 
stosowanie przepisów bhp w 
praktyce,

□ usuwanie w trybie awaryjnym 
usterek i braków natury bhp, 

g wzmożenie nadzoru nad wyko­
nywaną pracą i zwiększenie 
poczucia odpowiedzialności za 
stan bhp.

Spełnienie powyższych wymo­
gów powinno zapewnić dalszą 
poprawę i obniżenie wypadkow®- 
ścl w naszej hucie.

KRZYSZTOF JŁUSKE 

jest to akcja o celach niezwy­
kle ambitnych, która mo2e 
przynieść ogromne efekty e- 
konomiczne — wyrażające się 
bez żadnej przesady grubymi 
milionami.

Zanim jednak jeszcze pier­
wsze zespoły kontrolne ruszą 
w „teren”, zanim sporządzo­
ne zostaną pierwsze wnioski 
pokontrolne, należałoby szcze­
gólnie podkreślić kilka spraw. 
A więc to, że poważne źródła 
oszczędności surowców i pół­
fabrykatów oraz wszelkiego 
rodzaju materiałów stosowa­
nych w procesie prdukcji, le­
żą przede wszystkim w p o- 
stępie technicznym i 
w racjonalnej ekspoatacji u- 
rządzeń. Główną uwagę nale­
ży więc zwrócić na realizację 
przedsięwzięć technicznych w 
wydziałach huty — włażących 
się z gospodarką materiałową.

Dalsza ważna sprawa, to 
organizacyjna strona gospo­
darki surowcami i materiała­
mi, szczególnie na odcinku re­
wizji i aktualizacji norm zu­
życia materiałów oraz us­
prawnienia ewidencji i kon­
troli zużycia materiałów, su­
rowców, narzędzi, energii. 
Należy też zwrócić baczną u- 
wagę na stan gospodarki ma­
gazynowej, system zamawia­
nia i przyjmowania materia­
łów, warunki przekazywania i 
wydawania Ich do produkcji. 
W centrum zainteresowania 
zespołów kontrolnych muszą 
znajdować się też sprawy e- 
nergicznego zwalczania two­
rzących się ponadnormatyw­
nych, zbędnych zapasów ma­
teriałowych.

*
Na koniec dwie sprawy, 

które chcielibyśmy tylko za­
sygnalizować. Poważną trud­
ność dla elektryków pracują­
cych w Wydziale Wielkopie­
cowym stanowią braki w 
drobnych na pozór, ale bardzo 
istotnych częściach. Chodzi o

Próbny mon tai aparatu zasypowego w. 
oieca. Właśnie na wysokości kilku metrów 
>dbywa się krótka narada. Wszystko „gra", 
rrzeba cale urządzenie rozebrać, przewieźć 
i zmontować na szczycie w. pieca.

Jednym z wainiejszych wy­
działów pracujących dla po­
trzeb kombinatu HiL jest 
Wydział Mechaniczno-Kon- 
strukcyjny (W-3). To tutai 
remontuje się i wykonuje 
wiele elementów maszyn i 
urządzeń wszystkich niemal 
wydziałów kombinatu. Dzień 
i noc nie ustaje tu warkot 
maszyn, zgrzyt dźwigów i 
dzwonki suwnic. Wszystko 
tnusi być wykonane dokła­
dnie i w odpowiednim czasie. 
Kombinat czeka. Oto kilka 
zdjąć obrazujących pracą wy­
działu: 

styki i cewki służące do apa­
ratury elektrycznej, tzw. SP 
— mostów przeładunkowych i 
elektrowozów. Nie można o- 
trzymać tych „drobiazgów” 
przez zaopatrzenie, a jednocze­
śnie nie można też icn zamó­
wić w warsztacie elektryczno- 
naprawczym huty. Przepisy 
zezwalają bowiem tylko na 
uzupełnienie braku części po­
chodzących z importu. Coz 
więc robić? Chyba nie jest 
żadnym wyjściem bierność i 
oczekiwanie na... awarię.

W Walcowni Zimnej Blach 
występuje odpad produkcyjny 
w postaci oleju palmowego. 
Jest tego kilkadziesiąt ton. Do 
dziś nie znaleziono — mimo 
usilnych starań _ nabywcy. 
Ze dwie beczki zostały już zu­
żyte na same... próbki, in­
formujemy o tym dlatego, a- 
by nad sprawą zastanowili się 
nasi racjonalizatorzy. Oto cie­
kawy i na pewno ważny te­
mat do rozpracowania ku 
chwale oszczędności oraz do­
brej gospodarki materiałowej.

Czekamy na propozycje: do 
czego można użyć i jak najle­
piej wykorzystać olej palmo­
wy— niewątpliwie cenny su­
rowiec?

(W)

Wadliwe metody pracy=wypadek
W r. 1M3.— przyczyną S7.6 proc, 

wypadków przy pracy w Hucie 
im. Lenina było stosowanie wa­
dliwych metod pracy. Zwyżka w 
stosunku do r. 1S«2 wynosi 1,8 
proc, (w r. 1662 — 56 proc.). Tyle 
mówią dane statystyczne. A oto 
jak wygląda sprawa w praktyce 
T.a przykładzie Jednego z wielu 
wypadków przy pracy.

W Wydz. w-3 pracował 22-letni 
Hieronim Macugowski, który od 
miesiąca odbywał praktyką Jako 
pomocnik tokarza. Instruktorem 
był będący równie w jego wieku 
tokarz S. Górski. Obsługiwali to­
karkę karuzelową, wykonując 
pllr.e zamówienie remontowe. W 

! dniu wypadku kończyli pracę o 
godz. 14-tej, więc Już o 13.50 przy­
stąpili do czyszczenia obrabiarki.

j
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KSR w Stalowni
(Dokończenie ze str. 3) 

re wyniki — musi być przy­
gotowany na to, że zadania 
stale rosną. Właśnie zabez­
pieczenie ich wykonawstwa 
było główną troską dysku­
tantów na KSR.

Jak podkreślił obecny na 
konferencji sekretarz Rady 
Robotniczej HiL mgr Zbi­
gniew Roguia. zagadnienie 
kosztów w naszej hucie nale­
ży do problemów pierwszo­
rzędnej wagi. W dalszym cią­
gu produkujemy za drogo i 
ną to trzeba zwrócić szcze­
gólną uwagę w br. Na każ­
dym odcinku pracy, również 
w Stalowni, istnieją ogromne 
rezerwy, których umiejętne 
wykorzystanie pozwoli na 
znaczne obniżenie kosztów 
produkcji. Przyjęty przez 
KSR limit kosztów przerobu 
dla Stalowni w wysokości 
346,50 na 1 tonę poważnie 
zobowiązuje. Jednak przy od­
powiednich pociągnięciach 
natury organizacyjno-tech­
nicznej. cyfry są realne i kto 
wie. czy w efekcie nie po­
zwolą jeszcze na uzyskanie 
pewnych oszczędności?

Dla realizacji przyjętych 
przez konferencję zadań. KSR 
Stalowni podjęła uchwałę za­
bezpieczającą ich pomyślne 
wykonanie. Uchwała zmierza 
przede wszystkim do obniże­
nia kosztów własnych stali 
martenowskiej, przez podję­
cie szeregu- zamierzeń orga­
nizacyjno-technicznych.

Postanowiono więc obniżyć 
wskaźnik zużycia osprzętu

S. Górski wyłączył obroty i 
wszedł na będący jeszcze w ru­
chu stół karuzelówki, a za jego 
„dobrym" przykładem to samo 
uczynił H. Macugowski. Obroty 
stołu były dostateczne, aby prawa 
noga H. Macugowsklego została 
zaczepiona uchwytem mocującym 
obrabiany pierścień i wciągnięta 
między uchwyt 1 lmak nożowy. 
Na szczęście w krytycznym mo­
mencie stół wytracił obroty i 
stanął. Solidnie wykonany but 
roboczy podziałał jak klin ha­
mulcowy, ale nie uchronił ofia­
ry wypadku od poważnych obra­
żeń. Poszkodowany H. Macugow­
ski doznał otwartego, powikłane­
go złamania trzech kości śródsto­
pia i trzech palców prawej nogi. 
Poważna operacja chirurgiczna,

Hala montażowa. Bajkowy 
świat maszyn i urządzeń — 
szczególnie efektownie wyglą­
da z kabiny operatora suw­
nicy.

Trasowanie elementów kle­
szczy stripera. Stalownia cze­
ka... Wszystko będzie zrobio­
ne na czas.
SJsst i fot. S. GAWLIŃSKI 

hutniczego o 1 kg/t. i podob­
nie — wskaźnik dolomitu su­
rowego oraz zużycia żelazo­
manganu wielkopiecowego. 
Dalej — nacisk zostanie po­
łożony na zwiększenie odzy­
sku materiałów ogniotrwa­
łych przy remontach pieców
— średnio o 5 proc. Bardzo 
ważnym momentem jest po­
stanowienie wyeliminowania 
wyrobów chromo-magnezyto- 
wych o ok. 1000 ten i zastą­
pienia ich tańszymi wyroba­
mi krzemionkowymi. Dalszy 
punkt, to zmniejszenie o 0,2 
proc, wybraków oraz o 3,5 
proc, nietrafionych wytopów 
oraz poprawa uzysku ze wsa­
du metalicznego o 0.1 proc.

Również inne czynniki ma­
ją poważny wpływ na 
zmniejszenie kosztów, co 
znalazło swe miejsce w pod­
jętej przez KSR uchwale. 
Pracuje się nad dalszym po­
głębieniem zasad wewnątrz- 
wydziałowego rozrachunku 
gospodarczego oraz nad peł­
nym wykorzystaniem codzien­
nego rachunku kosztów wła­
snych przez kierownictwo 
wydziału — dla operatywne­
go kierowania jago ekonomi­
ką.

To główne uderzenie KSR
— obniżenie kosztów, wypły­
wające z odbytego niedawno 
XIV Plenum KC naszej par­
tii — staje się wytyczną do 
tegorocznej pracy Stalowni. 
Znając aktywność całego ko­
lektywu gospodarczo-poli- 
tycznego wydziału i ofiarność 
jego załogi, wierzymy, że wy­
niki pracy stalowników będą 
coraz lepsze, na miarę czeka­
jących ich zadań w rozpoczę­
tym — 1964 roku.

(dr)

długotrwale leczenie, utrata za­
robku, niepewność ewentualnego 
inwalidztwa. Mimo to poszkodo­
wany może mówić o szczęściu, bo 
gdyby stół dokonał jeszcze tylko 
połowy obrotu, H. Macugowski 
zostałby beznogim kaleką, wzglę­
dnie życiem przypłaciłby wiasną 
nieostrożność.

Pośrednie przyczyny wypadku, 
to wadliwe metody pracy tak bar­

dzo popularne w Hucie im. Leni­
na 1 brawura obu tokarzy — in­
struktora i pomocnika. Obaj by­
li przeszkoleni, wiedzieli że 
wchodzenie na będący w ruchu 
stół karuzelówki jest zakazane 
przepisami bhp, a jednak obaj za­
ryzykowali. Brakło cierpliwości, 
aby poczekać parę minut na cał­
kowite zatrzymanie obrabiarki. 
Na parę miesięcy leczenia cierpli­
wość musi się znaleźć. Prawda 
nie jest zbyt przyjemna, ale o- 
brazowala dotychczas tylko Jedną 
stronę „medalu”. A strona druga? 
— Komisja powypadkowa zbada­
ła sprawę dokładnie. Winę pono­
si również dozór W-3. bo tolero­
wał wadliwe metody pracy, bo 
nie wykazał dostatecznej czujno­
ści, bo... nie był to pierwszy w 
W-3 przypadek wchodzenia pra­
cowników na będący w ruchu 
stół karuzelówki. Dochodzenia 
powypadkowe stwierdziły, że to­
karka była niesprawna, przewody 
elektryczne do cewki hamulcowej 
E-l były odłączone, a cewka mia­
ła przerwę w uzwojeniu.

Powodowało to brak działania 
układu hamulcowego i brak moż­
ności wpływania na szybkość ha­
mowania stołu tokarki, który po 
wyłączeniu zatrzymywał się tyl­
ko wskutek siły tarcia. Winę za 
ten stan ponoszą: elektryk wy­
działu (za zaniedbania dozoru nad 
stanem technicznym obrabiarki), 
oraz kierownik Obróbki Wióro­
wej wspólnie z kierownikiem U- 
trzymanla Ruchu wydziału (za 
zaniedbania dozoru nad stanem 
technicznym parku maszynowe­
go). Dlaczego do tego dopuszczo­
no? — Na to pytanie daje odpo­
wiedź protokół' Komisji powy­
padkowej, w którym czytamy: 
..... Eksploatowanie... obrabiarki 
niesprawnej i niebezpiecznej w 
obsłudze, spowodowane było na­
ciskiem... pionu TM. celem wy­
konania pilnych zadań... w związ­
ku z czym dozór wydziału odkła­
dał przekazanie obrabiarki do re­
montu do chwili zmniejszenia się 
nawału prac zleconych przez kie­
rownictwo Pionu”.

Na zakończenie dodać należy 
podkreślenie Komisji powypadko­
wej, stwierdzające, że: ..... Obec­
ny system hamowania stołu... u- 
rządzenla elektro-hydrauliczne, 
nie zapewniają ciągłego 1 jedna­
kowego skutku hamowania... Do­
wodem tego jest fakt zmiany sy­
stemu hamowania stołu przez wy­
twórcę przy obrabiarce tego sa­
mego typu, lecz nowo wyprodu­
kowanej i dostarczonej dla wy­
działu W-3”.

Wnioski z tego wypadku są tak 
oczywiste, że w tej wypowiedzi 
nie trzeba ich nawet podkreślać. 
Powinni Je wyciągnąć ci wszys­
cy, którym powierzono nie tylko 
produkcję, ale 1... żywych ludzi.

■. STOPA
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7 całokształcie działalno- 
I ści zespołu ruchu łącz­

ności oraz poszczegól­
nych ekip wydziało­

wych w roku 1963 przewija­
ło się wiele zagadnień. Rok 
1963 — możemy powiedzieć 
— zamknęliśmy dodatnimi 
wynikami w pracy poszcze­
gólnych ekip. Aby je odzwier­
ciedlić podzielimy zakres 
działalności ekip na 2 zasad­
nicze problemy: 1. pracę po­
lityczną i kulturalno - oświa­

Hutnicze ekipy wniosły właściwą treść 
w ruch łączncści miasta ze wsią
tową oraz 2. pomoc technicz­
ną i gospodarczą.

Pomagając wiejskim orga­
nizacjom partyjnym w pracy 
politycznej na przestrzeni mi­
nionego roku przeprowadzo­
no pogadanki, odczyty i szko­
lenia z wybranego przez daną 
POP zagadnienia. Najwięk­
szym zainteresowaniem jed­
nak cieszyły się zagadnienia 
aktulnej sytuacji gospodarczej 
kraju oraz XIII i XIV Ple­
num KC PZPR, które oma­
wiali lektorzy z poszczegól­
nych ekip.

Ekipy pracując w terenie 
opierały swoją działalność o 
przygotowane i uzgodnione z 
podopiecznymi POP planami 
pracy. W okresie kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 
POP i KG członkowie na­
szych ekip brali czynny u- 
dział w przygotowaniach ze­
brań i konferencji, pomagali 
w opracowaniu referatów i 
sprawozdań, oraz brali czyn­
ny udział w samych zebra­
niach. Wiele uwagi poświęco­
no pracy z młodzieżą wiej­
ską, niemniej jednak ekipy 
na tym odcinku napotykały 
na trudności. Dlatego w swo­
ich planach Zespół Ruchu 
Łączności przy KF PZPR w 
HiL zakłada większe zaanga­
żowanie KF ZMS do tego za­
gadnienia.

W pracy kulturalno-oświa­
towej ekipy nasze mają duże 
osiągnięcia w organizowaniu 
świetlic w podopiecznych gro- 

Kierurięk postąp techniczny
Wystarczy
nacisnąć klawisz...
Spośród wielu różnych 

przedsięwzięć postępu techni­
cznego będących już w reali­
zacji w Wydziale Transportu 
Kolejowego huty, najcenniej­
szym jest wprowadzenie urzą­
dzeń przekaźnikowych zabez­
pieczających ruch pociągów. 
Już za kilka miesięcy — naj­
prawdopodobniej około poło­
wy br. — oddana zostanie in­
westycja, której koszt wyno­
si ponad 40 min złotych. Jest 
nią zcentralizowane sterowa­
nie rozjazdami na stacji kole­
jowej surowcowej.

Buduje się tutaj 3 centralne 
nastawnie wyposażone w naj­
nowocześniejsze przekaźniko­
we urządzenia służące do za­
bezpieczenia ruchu pociągów. 
W nastawniach tych będą pa­
nować niemal luksusowe —w 
porównaniu do obecnych — 
warunki pracy personelu. 
Pulpit sterowniczy, plan 
świetlny całego rejonu stacji 
z sygnalizującymi aktualną 
Eytuację lampkami! Rola ob­
sługi sprowadzać się będzie 
do... przygotowywania „zielo­
nej drogi” dla pociągów za 
naciśnięciem klawisza. Wyeli­
minuje to całkowicie przy­
padkowość i ewentualne po­
myłki oraz co najważniejsze 
znacznie przyspieszy wykony­
wanie pracy. Jeżeli obecnie 
przygotowanie drogi dla po­
ciągu trwa ok. 15—20 minut, 
po wprowadzeniu nowych u- 
rządzeń nie zabierze więcej 
czasu jak 1 minutę.

Z terenu stacji surowcowej 
znikną szpecące ją „budki” 
dla obsługi, mniej będzie tutaj 
zatrudnionych nastawniczych 
i zwrotniczych. Poprawi się 
praca i lepsze będą jej wa­
runki. Tak to postęp technicz­
ny pomaea kolejarzom huty 
w podnoszeniu wydajności 
pracy oraz w zabezpieczeniu 
niezawodnego sterowania ru­
chem pociągów. Po stacii su­
rowcowej przyjdzie kolej i na 
inne newralgiczne punkty 
sieci kolejowej kombinatu.Ud)

madach; ponadto przy współ- I gr«, cnnr/rr 
udziale ZDK HiL organizo-1
wano wiele imprez. Dla dzie­
ci rolników pow. Proszowice 
zorganizowano przy współ­
pracy z ZDK HiL — występ 
Teatru Lalek, również zespół 
ZDK brał udział w organi­
zowanych przez gromady do­
żynkach. Rolnicy gromady 
Kowale przy współudziale e- 
kipy Wielkich Pieców zwie­
dzili Muzeum w Oświęcimiu, 
natomiast dla rolników gro­

mady Klimontów Walcownia 
Zgniatacz zorganizowała 2 
wycieczki do Oświęcimia, w 
których brało udział 82 rol­
ników.

Jeżeli dodamy do tego po­
moc gospodarczą i fachową 
udzieloną przez ekipy dla pod­
opiecznych gromad, otrzyma­
my właściwy obraz pracy na­
szych ekip w terenie. Nie spo­
sób wymienić wszystkich po­
zycji, ale trudno pominąć tak 
poważne, jak remont i malo­
wanie szkoły w Tropiszowie 
przez HPR, wykonanie i za­
instalowanie anteny telewi­
zyjnej przez dział Gł. Mecha­
nika w Górce Jaklińskiej, wy­
konanie pieców do ogrzewa­
nia świetlic, remont instala­
cji oświetleniowej w szkole w 
Ćzuszowie, zainstalowanie sy­
reny przez ekipę Walcowni 
Zgniatacza, przegląd i zabez­
pieczenie pomp hydraulicz­
nych na okres zimy, remont 
instalacji oświetleniowych, 
dostarczenie samochodu ce­
lem szybkiego zbioru ziem­
niaków w Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Smiłowice przez e- 
kipę Gł. Energetyka. Były też 
wyjazdy z ekipami lekarzy 
ZLZ, którzy przeprowadzili 
badania rolników, tak potrze­
bne na wsi oddalonej znacz­
nie od ośrodków zdrowia.

Z tych przykładów wynika­
łoby, że na dobre wyniki ru­
chu łączności hutniczej zało­
gi składa się praca róż­
nych Jej ekip. Niestety mamy 
także takie ekipy, które nic 
wykazują większego zainte­
resowania tymi zagadnienia­
mi. Do tych ekip zaliczamy: 
Walcownię Drobną, Wydział 
Mechaniczny (W-3), Transport 
Kolejowy. Natomiast do bar­
dzo dobrze pracujących zali­
czyć należy ekipy z Walcow­
ni Zgniatacz, Gł. Energetyka, 
Wydziału Konstrukcyjnego — 
(W-17), Wielkich Pieców, 
Walcowni Gorącej, pozostałe 
ekipy niewiele im ustępują.

W minionym 1963 roku 
zorganizowano 91 wyjazdów, 
w których brało udział 369 
pracowników huty, przepra­
cowując w terenie 2115 ro­
boczo - godzin.

JOZEF WĘGIEL

NASZ KONKURS: Jaka powinna być 
kobieta współczesna?
Nasz konkurs dobiega 

końca, zainteresowanie 
nim jednak znacznie wzro­
sło, czego wyrazem są na­
pływające do redakcji li­
stu- Dzisiaj zamieszczamy 
wypowiedź przewodniczą­
ce} Rady Kobiecej przy 
ZK tow. MARII MOL. któ­
ra swój list poświecą tak 
Istotnej sprawie, jak 
kwalifikacje zawodowe 
kobiet. A wiec, przeczytaj­
my...

„Zabierając głos w konkur­
sie, chcę poruszyć zagadnie­
nie, bez .którego kobieta nie 
może być w pełni współcze­
sna. Chodzi mi o podnoszenie 
wiedzy ideologicznej i zawo­
dowej, stanowiącej podstawę 
należytego wypełniania obo­
wiązków zawodowych.

Kiedy mówimy o równou­
prawnieniu i równym starcie 
z mężczyznami, jakże często 
spotykamy się niestety z zam­
kniętą drogą awansu dla ko­
biet tylko dlatego, że brak im 
wykształcenia. Czy zawsze z 
ich winy? Kobiety chcą się 
uczyć, ale oprócz dobrych 
chęci potrzebne są jeszcze 
odpowiednie warunki, zrozu­
mienie w pracy i w domu.

Przed walnym zebraniem 
sportowców w HiL

W okresie między 1 i 20 lu­
tego odbędą się zebrania 
sprawozdawcze poszczegól­
nych sekcji sportowych Hut­
nik. a 9 marca — doroczne 
walne zebranie członków klu­
bu. Zgodnie ze statutem i u- 
staloną od lat tradycją, uczę, 
stnicy tych zebrań mówić bę­
dą o osiągnięciach swych 
sekcji, o brakach, które ha­
mują ich wszechstronny roz­
wój, o perspektywach na 
nadchodzący rok. W kolej­
nych odcinkach sportowych 
„Głosu” postaramy się zapo­
znać Czytelników z aktualną 
sytuacją w poszczególnych 
sekcjach sportowych Hutni­
ka. Dziś krótka relacja o tym. 
co się dzieje „w tenisie sto­
łowym”.
W PERSPEKTYWIE I LIGA

Jest to co prawda perspek­
tywa dosyć odległa, ale real­
na. Odległa, bo aby uzyskać 
awans do I ligi, trzeba po 
pierwsze zdobyć mistrzostwo 
ligi okręgowej, powtóre wy­
grać eliminację strefową z 
udziałem mistrzów 4 okręgów 
i wreszcie w finale rozgry­
wek eliminacyjnych zająć 
pierwsze, ewentualnie drugie 
miejsce. Realność zaś tej per­
spektywy polega na tym. że 
drużyna Hutnika nie przegra­
ła do tej pory (obecnie zbli­
żamy się do półmetka drugiej 
rundy) żadnego spotkania i 
wśród drużyn Krakowa ma 
niewątpliwie najbardziej wy­
równany zespół i dysponuje 
najbardziej wartościowymi 
rezerwami.

Nie bez wpływu na dobre 
wyniki zespołu tenisa stoło­
wego są warunki, jakie mło­
dym zawodnikom stwarza

SAM na •«. Kolorowym cieszy »1« niesłabnącym powodzeniem 
wśród mieszkańców osiedla. Nic dziwnego — jest zawsze dobrze 
zaopatrzony w towary.

Wprawdzie mężczyźni chęt­
niej pracują i rozmawiają z 
kobietami mądrymi, wyk­
ształconymi. ale często nie 
mają zrozumienia dla ich 
trudności przy zdobywaniu 
kwalifikacji. Kierownictwo 
zakładu, zarówno gospodar­
cze jak i polityczne, powinno 
bezwzględnie nie tylko stwo­
rzyć możliwości nauki kobie­
tom, ale otoczyć je także o- 
pieką, śledzić postępy w nau­
ce, za dobre wyniki nagra­
dzać, odciążając równocze­
śnie — o ile to tylko możliwe 
— od nawału zajęć zawodo­
wych. Drugi warunek: zrozu­
mienie potrzeby dokształca­
nia się kobiet — w domu, 
przez mężów. Bez tego nie­
stety nie może być mowy o 
pozytywnych wynikach w 
nauce.

Chyba najbardziej mobili­
zuje kobiety do podnoszenia 
kwalifikacji traktowanie ich 
w pracy na równi z mężczy­
znami. Muszę stwierdzić z 
przykrością, że kobieta o rów­
nych. a często nawet wyż­
szych kwalifikacjach zawo- 
dowyvh od mężczyzny — nie 
zajmuje równorzędnego sta­
nowiska, chociaż w wielu wy­
padkach potrafi ona na pew­
no pracować sumienniej i do- 

klub i kierownictwo sekcji. 
Mają oni przecież do swej 
wyłącznej dvs.pozycji dużą 
ładną salę. Wykorzystują ją 
zresztą do maksimum. Ile ra­
zy przechodzę obok oszklo­
nych drzwi sali na I piętrze 
Demu Młodego Hutnika w 
osiedlu Stalowym, tyle razy 
coś się za nimi dzieje, ktoś 
trenuje, gra. Można więc z 
tego wnosić, że piłek i inne­
go sprzętu nie brakuje.

Kierownictwo sekcji teni­
sa stołowego, z inż. B. Her- 
manowskim na czele, nie hoł­
duje jednak zasadzie „wyniki 
za wszelką cenę”. Przykła­
dem tego może być sprawa 
Czesława Knapika. Ten 1."- 
letni chłopiec zrobił w ubie­
głym roku zaskakującą furo­
rę: zdobył tytuł mistrza o- 
kręgu krakowskiego w kate­
gorii młodzików, wygrywając 
zdecydowanie ze swymi ró­
wieśnikami, z kolei wywal­
czył tytuł mistrza juniorów, 
po zwycięstwach nad nieco 
starszymi od siebie zawodni­
kami i wreszcie — co było 
już sensacją dużego kalibru 
— zajął pierwsze miejsce w 
mistrzos'wach seniorów, po­
zostawiając w pobitym polu 
wielu doświadczonych repów. 
Słowem świetnie zapowiada­
jący się talent.

Cóż z tego jednak, skoro 
potrójny mistrz okręgu kra­
kowskiego ma w szkole wy­
niki odwrotnie proporcjonal­
na «ci tych, które uzyskuje 
na f -Ole ping-pongowym. Na 
pierwszej tegorocznej klasy­
fikacji (Knapik jest uczniem 
VII klasy) aż czarno było od 
ocen niedostatecznych. Kie­
rownictwo sekcji wkroczyło 
w sprawę zdecydowanie.

kładniej, poświęca wiele cza­
su na działalność społeczną, a 
swym zdyscyplinowaniem 
niejednokrotnie daje wzór 
mężczyznom... Jako przykład 
tego nierównego traktowania 
niech służy fakt, że w ostat­
nich latach większość absol­
wentek Technikum Ekono­
micznego nie otrzymała a- 
wansu, podczas gdy ich kole­
dzy z ławy szkolnej w 70 proc, 
awansowali na wyższe stano­
wiska. A przy kompresjach 
etatów? Niestety, na „pierw­
szy ogień" idzie zawsze ko­
bieta. mimo zdobytych z ta­
kim trudem kwalifikacji.”

*
Tyle, w obszernych wyjąt­

kach, pisze tow. Molowa. 
Warto zastanowić się nad ty­
mi ważnymi sprawami i... 
wypowiedzieć się na ten te­
mat w naszym konkursie. 
Dlaczego bierze w nim udział 
tylko ¿płeć piękna"? Sądzi­
my, że zagadnienie dotyczy 
nas wszystkich, a więc męż­
czyźni — nie zwlekajcie i 
wypowiedzcie się na temat 
„kobiety współczesnej". Czy 
uczestniczki konkursu mają 
racją? A jeżeli nie, to dla­
czego? W dalszym ciągu cze­
kamy na Wasze listy!

(opr. dr.) 

Knapik został zawieszony w 
prawach zawodnika. Od li­
stopada ub. roku nie gra i 
nie trenuje. Inż. Hermanow- 
ski utrzymuje kontakt ze 
szkolą, w której uczy się je­
go podopieczny: miody czło­
wiek poprawił nieco wyniki 
nauki, ale ciągle mu daleko 
do miana ucznia pozytywne­
go. A od tego zależy jego 
dalsza kariera sportowa.

Mimo osłabienia brakiem 
Knapika, pierwsza drużyna 
Hutnika kroczy od zwycię­
stwa do zwycięstwa w lidze 
okręgowej. W ostatnią nie­
dzielę w sali Garbarni Hut­
nik pokonał drużynę gospo­
darzy 6:1. Po dwa punkty 
zdobyli: Kawa i Petek, a po 
jednym Chajdecki i para A- 
lina Szwed — Chajdecki. 
Szczególnie emocjonujący 
przebieg miała partia Chaj- 
dcckiego z Bodzonicm, czoło­
wym zawodnikiem Krakowa, 
który ostatnio przeszedł do 
Garbarni z Cracovii.

Również rezerwowa dru­
żyna występująca w klasie A 
odniosła zdecydowane zwy­
cięstwo nad Kablem 5:0. Du­
żą formą błysnął zwłaszcza 
Zdzisław Kowalczyk, znany 
do tej pory jako piłkarz. 
Punkty dla Hutnika zdobyli: 
Kowalczyk i Wiesław Ilczuk 
po 2 oraz Zenon Iczuk 1. Hut­
nik Ib zajmuje aktualnie 
pierwsze miejsce w klasie A 
i ma szanse na awans do ligi 
okręgowej, pod warunkiem, 
że pierwszy zespół .zrobi jej 
miejsce”. -- ®--

Turniej kwalifikacyjny
Najgroźniejsi rywale Hutnika 

do tytułu mistrzowskiego w te­
nisie stołowym, zespół nowohtie- 
ckiej Wandy również wysoko 
wygrał swój ostatni mecz. Wan­
da pokonała Beskid Andrychów 
6:0. Pośrednią próbą sił będzie 
indywidualny turniej klasyfika­
cyjny najlepszych zawodników 
okręgu, który odbędzie się w 
niedzielę 19 stycznia w sali Kra­
kowskich Zakładów Młynarskich 
przy ulicy Wieczystej. Początek o 
godzinie 9.00.

w sobotę natomiast w tej sa­
mej sali odbędzie się turniej w

Dyskusje Polemiki

W bitwie 
o hangar

— zdanie odmienne
SZANOWNA REDAKCJO.'
W artykule „Bitwa o han­

gar" (Głos NH nr 1) autor 
sugeruje, że decyzja przyzna­
nia hangaru dla MPK jest 
niesłuszna, mało tego, w za­
cietrzewieniu właściwym 
wszystkim kibicom, radzi 
wnieść odwołanie od decyzji 
Rady m. Krakowa, używając 
przy tym chwytów w rodzą ■ 
ju „nowohuckiego sportu nie 
wolno spychać na margines" 
ttp.

Powiedzmy sobie otwarcie: 
w obliczu trudności, jakie 
przeżywa MPK, w postaci ga­
rażowania autobusów na o- 
twartym powietrzu i braku 
odpowiednich pomieszczeń, 
warsztatowych, tego rodzaju 
artykuł można ocenić jako

Z ukosa
KONKURENT ŻÓŁWIA
Chcąc rozwiązać wciąż na­

rastający problem komunika, 
cji w Nowej Hucie, a co za 
tym idzie, usprawnić dojazd 
do pracy w kombinacie, po­
trzeba — wg stwierdzenia dy­
rekcji MPK — większej ilości 
taboru tramwajowego i jego 
obsługi.

Jest w tym dużo racji, ale 
przy dobrych chęciach można 
uzyskać i bez tego znacznie 
lepsze efekty w tym zakresie. 
Np. na trasie 20-tki kursują 
dwa składy wozów tramwajo­
wych. Bez żadnego uszczerbku 
dla komunikacji można zli­
kwidować połowę tego taboru, 
zwiększając szybkość jazdy 
tramwajów, zwanych popular, 
nie nowohuckimi żółwiami. 
Podobnie można przyspieszyć 
jazdę 14 i 16-ki. Korzyści z ta­
kiego projektu będą obopólne 
— tak dla MPK jak i pasaże­
rów.

konkurencji juniorów 1 kobisL 
Początek gier o godzinie 15.00.

Mistrzostwa dżudo
W sobotę 1 niedzielę w hall 

Wandy odbędą się międzyokr>- 
gowe mistrzostwa dżudo. Wezmą 
w nich udział zawodnicy klubów 
krakowskich 1 katowickich: Wi­
sły, AZS Kraków. MKS MDK 
Kraków. Gwardii Katowice, Gór­
nika Wodzisław 1 gospodarzy mis- 
trzostw, now'ohuckiej Wandy, 
Początek zawodów w sobotę o 
godzinie 156« a w niedzielę • 
godzinie 9.00.

Pod siatkq
Zespół siatkarek Hutnika „źle 

zniósł" świąteczną przerwę. W 
o-tatnlą niedzielę Hutnik prze­
grał z Granią Nowy Targ 0:3. 
M mo porażki siatkarki są jesz­
cze poza strefą spadkową, ale 
nadal muszą dokładać wysiłków 
aby utrzymać z takim trudem 
wywalczone miejsce w lidze o- 
kręgowej.

Doskonalą pozycję wyjściową 
do dalszych rozgrywek mają na­
tomiast siatkarze Hutnika. Pierw­
szą rundę zakończyli bez poraż­
ki I na półmetku mistrzostw ma­
ją 2 punkty przewagi nad naj­
groźniejszym rywalem. Koroną.

W tym tygodniu siatkarki l 
siatkarze Hutnika pauzują. Grać 
będą tylko juniorzy — z MKS 
Tarnów w Tarnowie. Aktualna 
tabele lig okręgowych siatków­
ki przedstawiają się następująco:

KOBIETY

1. Sandecja 6 6 18:9
2. AZS Kr. 7 6 18:7
3. Tarnovla 6 5 16.3
4. victoria 6 4 13:15
5. Grań N. Targ 7 4 15:13
«. MKS Tarnów 8 3 16:13
7. Hutnik 8 3 14:15
8 Wisła lb 7 3 13:17
9. Korona 7 2 11:15

10 Ilcusia 8 2 8:»
11. Unia Tarnów t 6 3:1«

MĘZCZY2NI

1. Hutnik 7 7 21:4
2. Korona 7 5 15:11
3. Da lin 7 4 14:11
4. Sandecja 6 4 14:13
5. Skawa 6 3 13:1«
6. Nadwiślan 7 3 12:15
7. Sokół B. 7 1 6:18
8. Unia T. 7 6

niesłuszny. Sport w Nowej 
Hucie ma lepsze warunki 
rozwoju niż niejedna dziedzi­
na życia społecznego.

Jest zrozumiałe, że autor 
artykułu podpisujący się KI­
BIĆ, chce sobie zaskarbić po­
pularność wśród kibiców 
sportowych, zapomina jednak, 
że po pierwsze: swoim felie­
tonem powinien tych właśnie 
kibiców wychowywać, a po 
drugie, że tego rodazju uję­
ciem zagadnienia naraża się 
dziesiątkom tysięcy ludzi, 
którzy od dawna w rozpacz­
liwy sposób czekają na po­
prawę warunków komunika­
cji, uzależnioną w sposob ab­
solutnie bezwzględny od 
stworzenia zaplecza dla tabo­
ru. Panu KIBICOWI radził­
bym przejść sig i popatrzeć, 
w jakich warunkach, na mro­
zie, deszczu, zawiei pracują 
zgrabiałymi rekami mechani­
cy MPK, a wtedy jestem 
przekonany, że nie będzie 
wzywał do wniesienia odwo­
łania do Rady m. Krakowa.

. JERZY OLCZYK

W pracowni 
psychotechnicz­

nej HiL przepro­
wadza się bada­
li» pracowników 
przed zakwalifi­
kowaniem ich do 
pracy na speeja- 
litycznych tu- 

■owiskach.
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Wawry- 
z ZDK 
kicrow- 
Jan Za-

Śpiewa Marze­
na Sudoł, wraz z 
zespołem estra­
dowym T. Koć­
my, który uroz­
maicił część ar­
tystyczną pro­
gramu.

DGbry początek 
współpracy
Ostatnio w Klubie NOT w 

Nowej Hucie odbyło się spot­
kanie inaugurujące współpra­
cę w działalności kulturalno- 
oświatowej Domu Kultury 
HiL i Rejonowego Komitetu 
NOT HiL. W wieczorze wzięli 
udział przedstawiciele _ RK 
NOT HiL. ZDK HiL, wśród

Wspólpraca roz­
poczęta. Z ra­
mienia RK NOT 
HiL wystąpił inż. 
Jacek 
kiewicz, 
HiL — 
nik mgr 
bicki.

miłych gości obecny był I se­
kretarz KF PZPR, poseł tow. 
Zbigniew Jakus.

W części artystycznej wys­
tąpił zespół estradowy ZDK 
HiL, oraz aktor krakowski — 
Stanisław Gronkowski. Rów­
nież wieczorek taneczny uroz­
maicony był występami zes­
połu ZDK HiL. Wieczór upły­
nął w przyjemnej, koleżeń­
skiej atmosferze.

MŁODYCH
nier jest delegatem na Kon­
ferencję Komitetu Fabrycz­
nego ZMS. pytamy go o pro­
blemy związane z organizacją 
młodzieżową na jego terenie. 
Oto,

Konkurs KF ZMS i Ogniska Młodych
zyskuje popularność

Ogłoszony przez Ognisko 
Młodych wspólnie z Komite­
tem Fabrycznym ZMS kon­
kurs na najlepszą grupę dzia­
łania w zakresie pracy kul­
turalno-oświatowej i ideowo- 
wychowawczej został przyję­
ty z dużym zainteresowaniem 
przez organizacje wydziałowe 
huty. Gdy piszemy te słowa 
Ognisko posiada już 12 zgło­
szeń do konkursu. Są to 
W-73, W-712, P-62 (zmiana B) 
i 9 innych wydziałów. Cie­
kawe jest szczególnie 
że zgłaszające się
konkursu grupy wykraczają 
poza jego ramy, zgłaszają i 
podejmują własne inicjatywy. 
I tak na przykład grupa zmia­
ny „D” P-62 zaproponowała 
zorganizowanie spotkania z 
pierwszymi budowniczymi 
Nowej Huty. Propozycja jak 
najbardziej zasługująca na u-

co mówi tow. Ochab:
Najważniejszą sprawą 

zbliżenie ZMS do zagad- 
jorodukcyjnych. Dotych- 
temu zagadnieniu po-

Z przebiegu prac przy budowle 
basenu na Zalewie informo­
waliśmy naszych Czytelników 

na bieżąco, na lamach naszej ga­
zety. Warto przypomnieć, że Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Zme­
chanizowanych Robót Budownic­
twa wykonało w ICO proc, roboty 
ziemne, DZBM przeprowadził ro­
boty elektryczne na placu budo­
wy i instalację wewnętrzno-o- 
świetleniową w pomieszczeniu 
biurowym i magazynie, do które­
go to baraku roboty ciesielskie 
wykonało Krakowskie Przed ię- 
biorstwo Robót Elewacyjnych. 
PBM Nowa Huta dostarczyło ele­
menty na budowę baraku, a bry­
gada ciesielsko-betoniarska tego 
przedsiębiorstwa wykonała robo­
ty ciesielskie i betonowe przy ba­
senie 1 brodziku.

Swój znaczny wkład w budowę 
basenu kąpietowego włożyło PPB 
HiL. dostarczając potrzebne ma­
teriały do robót ciesielskich, rów­
nież przygotowano i zmontowano 
«brojenie ścian pionowych base­
nu oraz ścian i płyty dennej bro- 
Sdzika. PPB HiL dostarczyło tak­
że blachę ołowiana, potrzebną do 
izolacji. Tak więc przedsiębior­
stwo to wywiązało się ze swych 
zobowiązań w 100 proc. 1 w ter­
minie. Pir Nowa Huta wykonało 
podejście do basenu i brodzika, 
oraz przeprowadziło instalację 
odpływową wokół basenu, wrai 
z trzema studzienkami rewizyj­
nymi, a Krakowskie Zakłady Be- 
toniarskie i 2elbetowe w łęgu 
dostarczyły ponad zoo ton betonu. 
Roboty pomocnicze wykonywały

Dla dotrzymania terminu

Basen kąpielowy 
na Zalewie w lipcu
również Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania Nowa Huta i Za rząd 
Zieleni Miejskiej. Nadzór robót 
budowlanych i instalacyjnych 
należał do DBOR Nowa Huta.

Duży wkład prac w czynie spo­
łecznym zaznaczył się przy pra­
cach ziemnych, pomocniczych, po­
rządkowych oraz przy ogrodzeniu 
terenu. Wyróżniła się tu'aj mło­
dzież szkolna, młodzież ZMS-owska 
zorganizowana w Ochotniczych 
Hufcach Pracy. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje grupa z 
Rej. Inwestycji Stalowni Kon­
wertorowej, która pierwsza 
zgłosiła się na apel DRN do 
prac społecznych przy budowie 
basenu.

Wśród młodzieży w pracy wy­
różnili «ię nczniowie Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej PPB HiL, 
Zasadniczej Szkoły Elektrycznej 
w Nowej Hucie, Liceum Ogólno­
kształcącego Nr i. Szkoły Rze­
miosł Budowlanych Nr. 3, Tech­
nikum Hutniczo - Mechanicznego 
w Nowej Hucie 1 Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie. Przy 
budowie basenu pracowali także 
przedstawiciele OPW — Ruszczą.

Wartość robót, wykonanych w 
19S3 r. wyniosła ponad 771. tys. 
xl., w tym 21« tys. ni. zostało wy­
konanych w czynie społecznym 
przez mieszkańców Nowej Huty, 
głównie młodzież.

Chcąc przekazać basen do użyt­
ku mieszkańcom dzielnicy, zgod­
nie z planem, tj. na 22 Lipca list 
r., wiele Jest Jeszcze do zrobie­
nia w roku bieżącym. Należy Je­
szcze wykonać izolację poziomą i 
podłoże betonowe pod płytę den­
ną. samą płytę denną basenu, za­
kończyć przeprowadzenie instala­
cji dopływowej i odpływowej, 
wraz ze studzienkami oraz wyko­
nać instalacje wodociągową i ka­
nalizacyjną zewnętrzną, wraz i 
przejściem przez ul. Bulwarowa. 
Do wykonania w br. pozostały 
także studzienki: wodociągowa i 
rewłzyjno-regulacyjna przy base­
nie, założenie słupków startowych, 
natrysków i fontann, oraz ułoże­
nia chodników.

Zagadnienia te omawiane 
przez odpowiedzialnych za 
sprawy przedstawicieli Prezydium 
DRN oraz zainteresowane przed­
siębiorstwa. tak, aby z nastaniem, 
korzystnych do dalszych prac wa­
runków atmosferycznych, można 
natychmiast przystąpić do dalszej 
budowy basenu. Mamy nadzieję, 
iż w br. roboty będą postępowały 
zgodnie z harmonogramem, lepiej. 
Jak to miało miejsce w roku ub. 
i od 22 Lipca br. będzie można 
korzystać z tego tak bardzo po­
trzebnego obiektu sportowego w 
Nowej Hucie.

wagę i realizację. Łączy się 
bowiem z piętnastoleciem No­
wej Huty i XX-leciem Polski 
Ludowej.

Grupa W-73 natomiast po­
stanowiła wykonać w czynie 
społecznym lodowisko w Par­
ku Ogniska Młodych na Osie­
dlu Młodości. Zbyteczne do­
dawać jak cenna jest 
cjatywa — oby tylko 
zrealizowana.

■Wspominamy o tych 
grupach choć i inne mają cie­
kawe zamiary. Napiszemy o 
nich innym razem, a tymcza­
sem apelujemy do tych komi­
tetów zakładowych i do komi­
tetów grup, które jeszcze nie 
zgłosiły się do konkursu, że­
by uczyniły to niezwłocznie 
gdyż... może być zapóżno, a 
szkoda uniknąć szansy zdoby­
cia wyróżnionego miejsca.

to ini- 
została

dwóch

jest 
nień
czas
święcano u nas zbyt mało u- 
wagi. z wyjątkiem zagadnień 
współzawodnictwa. Obecnie 
kładziemy więc nacisk na te 
problemy. Energicznie przy­
stąpiliśmy do zdobywania 
przez młodzież tytułów kwali­
fikacyjnych poprzez dodatko­
wą akcję, jaka obejmuje ocy- 
nownię ogniową, elektrolity­
czną i ocynkownię. Dotych­
czas niestety te oddziały były 
pominięte. Przewidujemy, że 
w br. ok. 50 członków ZMS 
zdobędzie kwalifikacje w for­
mie przyznanych im tytułów 
zawodowych. Właśnie temat 
produkcyjny pragnę omówić 
na zbliżającej się konferencji— 

Inż. Ochab studiował w 
krakowskiej AGH, wydział 
metalurgiczny, do naszej huty 
przyszedł zaraz po ukończeniu 
studiów. Jak już sam powie­
dział, interesuje go najbar­
dziej produkcja i udział w niej 
młodych członków załogi, jed­
nak nie zaniedbuje także in­
nych dziedzin pracy z mło­
dzieżą. Włożył dużo pracy w 
sprawę udziału młodzieży w 
Spartakiadzie HiL, organizo­
wał zbiorowe pójście do tea­
tru, wiele radości dały ZMS- 
owcom przyjemne wycieczki, 
a zwłaszcza wieczorki na 
statku. A więc nasz delegat 
wszechstronnie ujmuje zagad­
nienie pracy w organizacji.

delega- 
Trans- 

Kolejo- 
Pracuje 

Wydziale 
jest

b.

Od kilku lat pracuję w wydr.lale mechanlczno-konstrukcyjnym 
brygada im. Janka Krasickiego. Zespól ten (brygadzistą Jest S. Cl- 
sak) zdobył również tytuł BPS. Na zdjęciu widzimy (od lewej) człon­
ków brygady: M. Zarzyckiego 1 J. Gacę prry pracy.

JESZCZE
W SPRAWIE

MIESZKAŃ
Zgodnie z Uchwałą Nr 178'59 Rady 

Ministrów, przydział mieszkań z efek­
tów nowego budownictwa w latach 
1964—1965 dla Huty im. Lenina i Hut­
niczego Przedsiębiorstwa Remontowe­
go wynosić będzie 80 proc., a 20 proc, 
dla innych instytucji i przedsiębiorstw.

Biorąc pod uwagę stan zaawanso­
wania w bieżącym roku budownictwa 
mieszkaniowego w Nowej Hucie oraz 
spodziewane wkrótce możliwości rea­
lizacyjne nowych mieszkań dla naszej 
załogi hutniczej, chciałbym w związku 
z tym przypomnieć zainteresowanym 
w otrzymaniu przydziału mieszkania 
o konieczności dostosowania się do 
wymogów aktualnie obowiązujących 
przepisów prawa lokalowego. Do wy­
rażenia tego stwierdzenia nakłoniła 
mnie zarówno analiza zbadanych fak­
tów, jak i również zdecydowane lecz 
w ramach przepisów zajęte stanowisko 
w tym zakresie przez Wydział Spraw 
Lokalowych Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej w Nowej Hucie.

Zdarza się często, że osoby ubiega­
jące się o przydział mieszkania wska­
zują jako członków rodziny, mających 
zamieszkać wspólnie w przydzielonym 
lokalu — rodziców, dziadków lub in­
nych nawet dalszych krewnych, któ­
rzy dotychczas nie zamieszkiwali ra­
zem z osobą ubiegającą się o przy­
dział. Wskazani we wniosku o przy­
dział mieszkania krewni mają w więk­
szości własne źródło utrzymania i 
mieszkanie lub też nie pozostają we 
wspólnym gospodarstwie domowym z 
wnioskodawcą, lecz z innymi dziećmi 
lub krewnymi. Po dokonaniu przy­
działu na rzecz wnioskodawcy, z uw­
zględnieniem wspomnianych osób, prze­
ważnie nie meldują się one w przy-

dzielonym lokalu lub po zameldowa­
niu po pewnym czasie wymeldowują 
się na poprzednie miejsce zamieszka­
nia. Świadczy to o tym, że krewni ci 
są wyszczególniani fikcyjnie w celu 
otrzymania przez wnioskodawcę loka­
lu o większej powierzchni mieszkal­
nej.

W 1963 roku na ogólną ilość 50 mie­
szkań, (chodzi o rodziny naszych hut­
ników), w których przeprowadzano 
doraźną kontrolę ustalono, iż tylko w 
dwóch przypadkach krewni zostali za­
meldowani i zamieszkiwali wspólnie z 
wnioskodawcą. W stosunku do tych 
pracowników, którzy przez podanie 
nieprawdziwych danych uzyskali mie­
szkania z nadwyżką norm metrażo­
wych, zostaną przeprowadzone docho­
dzenia władz lokalowych Prezydium 
DRN w Nowej Hucie, a ponadto mogą 
narazić głównego lokatora na dokwa­
terowanie osoby obcej do wspólnego 
z nim zamieszkania, niezależnie od 
możliwości ewentualnego skierowania 
sprawy na drogę postępowania sądo­
wego. (Art. 79 ust. I pkt 1 Ustawy z 
dnia 30 stycznia 1959 r. Prawo lokalo­
we — Dz. U. nr 10 poz. 59).

Dla zapobieżenia tego rodzaju prak­
tyce na przyszłość Wydział Spraw Lo­
kalowych Prezydium DRN w Nowej 
Hucie zobowiązał Dział Mieszkanio­
wy Huty im. Lenina do uwzględnie­
nia w dokonywanych przydziałach 
normy zaludnienia w zasadzie dla ro­
dzin hutników w zrozumieniu — mał­
żeństwa <i ich dzieci) oraz w niektórych 
przypadkach dla pracowników samot­
nych.

W wyjątkowych tylko przypadkach, 
gdy zachodzi konieczność zapewnienia 
właściwej opieki krewnym wniosko­
dawcy, którzy w rzeczywistości pozo­
stają z nim we wspólnym gospodar­
stwie domowym będzie można osoby 
te uwzględnić przy wydawaniu decy­
zji o przydziale, pod warunkiem prze­
prowadzania bardzo dokładnego postę­
powania wyjaśniającego, w celu usta­
lenia, czy potrzeba taka rzeczywiście 
istnieje.

Zdarzają się również przypadki, że 
osoby ubiegające się o przydział mie­
szkania występują o zaliczenie pomo­
cy domowej w poczet osób upraw-

nionych do zajmowania powierzchni 
mieszkalnej w przydzielonym lokalu 
mimo, że dotychczas z pomocy takiej 
nie korzystały. Otóż przyznanie po­
wierzchni mieszkalnej dla pomocy 
domowej może mieć miejsce tylko w 
uzasadnionych przypadkach, a w szcze­
gólności gdy: oboje małżonkowie pra­
cują. wychowując jednocześnie dzie­
ci w wieku do lat 14, a nie ma innego 
członka rodziny, który opiekowałby się 
dziećmi. Norma metrażowa obowiązy­
wałaby tak, jak przy innych członkach 
rodziny najemcy tj. od 5—7 m kw. po­
wierzchni przy nowych przydziałach. 
(Art. 41 prawa lokalowego.)

Na okres przejściowy została wpro­
wadzona norma zaludnienia mieszkań 
w wysokości od 5 do 7 m kw. na 
każdą osobę, co upoważnia władze lo­
kalowe do przydzielania mieszkania na 
osobę uprawnioną w zasadzie 5 m. kw. 
powierzchni, nie większej jednak od 
ustąlonej normy 7 m kw. Osoby, któ­
re otrzymały przydział mieszkania 
przed wejściem w życie uchwały (RN 
m. Krakowa z dnia 27 czerwca 1961 
r.) zachowują prawo do 10 m kw. po­
wierzchni mieszkalnej na każdą u- 
prawnioną osobę. Normy zaludnienia 
nie mają zastosowania do mieszkań 
jednoizbowych (garsonier) i mieszkań 
¿-izbowych (pokój z kuchnią) zaj­
mowanych przynajmniej przez 2 osoby.

Z całym naciskiem chciałbym rów­
nież podkreślić przy tym, że zgodnie 
z obowiązującymi przepisami nie mo­
gą uzyskać przydziału mieszkania z 
budownictwa państwowego hutnicy, 
jeżeli dochód wszystkich wspólnie za­
mieszkałych członków rodziny wyno­
si w zasadzie powyżej 1.500 zł, mie­
sięcznie w przeliczeniu na jedną oso­
bę. Pracownicy osiągający dochód mie­
sięczny wyższy od wyżej określonego, 
mogą ubiegać się o przydział miesz­
kania spółdzielczego w Międzyzakła­
dowej Spółdzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik" przy Hucie im. Lenina.

Sądzę, iż omówione przeze mnie nie­
które tylko zagadnienia, wynikające z 
aktualnie obowiązujących przepisów 
prawa lokalowego, zostaną we właści­
wy sposob zrozumiane przez osoby u- 
biegające się o przydział mieszkania.

JÓZEF GLANC

NASI DELEGACI
Inż. Bogusław Ochab

Z kierowni­
kiem oddziału 
ocynowni elek­
trolitycznej i 
sekretarzem 
produkcji KZ 
ZMS zarazem 
— towarzyszem 
inż. Bogusła­
wem Ochabem 
nie łatwo roz­
mawiać. Pracy 

ma wiele, czasu stale brak.
W związku z tym, że inży-

tern z 
portu 
we go. 
w 
W-73, 
członkiem bry­
gady ubiegają­
cej się o tytuł 
BPS. Może wła­
śnie dlatego 
pierwsza spra­

wa, na którą zwraca uwagę w 
naszej rozmowie, to współza­
wodnictwo pracy i BPS.

— Wydaje mi się, że — mó­
wi S. Kowalczyk — konfe­
rencja powinna rozważyć pro­
blem „co dalej powinna ro­
bić brygada po zdobyciu ty­
tułu BPS". Z własnej obser­
wacji wiem, że niektóre z 
nich spoczywają na laurach. a 
naw:t ulegają likwidacji. Są­
dzę, że należy zainteresować 
się bliżej tą kwestią, znaleźć 
formę kontynuacji współza­
wodnictwa, nie rezygnować z 
treści pracy socjalistycznej. 
U nas są 3 brygady, sądzę, 
że powinny powstać one tak­
że na Stacjach Przewozowych 
wśród obsługi parowozów. Z 
tym jednak, że należy zatro­
szczyć się o urozmaicenie 
form współzawodnictwa...

— Jakie sprawy chctałbyi 
poruszyć na konferencji jako 
delegat; które z nich twoim 
zdaniem zasługują na szcze­
gólne zainteresowanie?

(Dokończenie na str. 7)

zawiadamia
Zarząd Pracowniczej Kasy 

Pośmiertnej działającej w ra­
mach PKZP HiL, kierując się 
tym, ie liczni pracownicy Hu­
ty ubezpieczeni w Kasie Po­
śmiertnej zwracali uwagę na 
fakt, że świadczenia w wy­
padku śmierci najbliższych 
członków rodziny (dzieci wła­
sne) są za małe w porównaniu 
do świadczeń w przypadku 
śmierci innych członków ro­
dziny, postanowił:

a) świadczenia w razie 
śmierci dzieci ubezpieczonego 
w wieku od lat 7 do lat 24 je­
żeli uczęszczają do szkoły, o- 
raz powyżej 24 lat, jeśli wsku­
tek trwałego kalectwa nie 
mogą pracować zarobkowo 
wypłacać w wysokości 2.500 zł, 
czyli podwyższyć o 100 zł.

b) świadczenia w przypadku 
śmierci dziecka w wieku do 
lat 7 wypłacać w wysokości 
1.800 zł (podwyższyć o 100 zł).

Ponieważ jednak Pracowni-

cza Kasa Pośmiertna HiL jest 
młodą Kasą i nie wygospoda­
rowała jeszcze odpowiedniej 
rezerwy gotówki, trzeba było 
w związku z tym wyszukać 
inny sposób na pokrycie 
wspomnianych kwot, jedynym 
możliwym posunięciem było 
obniżenie świadczeń o 200 zł z 
pozycji rodzice i teściowie nie 
będący na utrzymaniu człon­
ka Kasy Pośmiertnej. Tak 
więc od dnia 1. IL 1964 r. 
świadczenia w przypadku 
śmierci rodziców i teściów nie 
będących na utrzymaniu ube­
zpieczonego zostają zmniej­
szone z 1.200 zi na 1.000 zł.

Zmiany powyższe uchwalo­
ne zostały na walnym zebra­
niu delegatów w dniu 31. XII. 
63 r. Ubezpieczeni pracowni­
cy Huty im. Lenina z treścią 
obrad walnego zebrania zapo­
znają się w swoich Radach 
Oddziałowych Zw. Zaw. Hut­
ników.
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Nasze przewidywania, że druga 
połowa stycznia będzie mroź­
na, zaczynają się sprawdzać. W 

nocy na piątek nastąpił w całej 
Polsce gwałtowny spadek tempe­
ratury. Nad południową Skandy­
nawią utworzył się wyż baryczny, 
wskutek czego nad środkową Eu­
ropę wdarło się mroźne powie­
trze pochodzenia arktycznego. 
Nagromadziło się ono nad pół­
nocnymi obszarami Związku Ra­
dzieckiego w wyniku utrzymują­
cego się tam od dłuższego czasu 
układu niżowego. Cale szczęście, 
że przed nastaniem tak silnych 
mrozów spadł śnieg.

Jeśli 
winno 
coraz 
niach.
utrzymywać się będzie w grani­
cach od — 15 do — 8 st., noce bę­
dą bardzo mroźne, wskutek sil­
nego wypromicniowania ciepła 
przez ziemię przy bezchmurnym 
niebie i małym ruchu powietrza 
możliwe będą spadki do — 20 st 

Ł niżej.

idzie o najbliższe dni, po­
być nadal mroźno, przy 
pełniejszych rozpogodze- 
Temperatura w ciągu dnia

PROMYK

Czy znasz 
Ziemią Kłodzką

Zarząd Miejski Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich w No­
wej Hucie, w porozumieniu z In- 
•pektoratem Szkolnym organizu­
je. interesującą Zgaduj-Zgadulę 
pn. „Piękno Ziemi Kłodzkiej”. — 
Konkurs przewidziany jest dla 
klas: V, VI 1 VII szkól podstawo­
wych. W pierwszej fazie prze­
prowadzone będą rozgrywki w 
poszczególnych szkołach, następ­
nie odbędą się eliminacje: mię­
dzyszkolna 1 finałowa.

Do 15 lutego br. zakończone zo­
staną rozgrywki w szkołach. Eli­
minacja szkolna odbędzie się w 
połowie marca br.. rozgrywki fi­
nałowe przeprowadzone zostaną w 
połowic kwietnia br. w Hali Wi­
dowiskowo-Sportowej HiL dla 
półfinalistów, wytypowanych
przez komisję egzaminacyjną w 
eliminacji międzyszkolnej.

Konkurs jest bardzo ciekawy, 1 
z pewnością cieszyć się będzie 
dużym tainteresowanlem wśród 
nowohuckiej młodzieży. Komitet 
Rodzicielski ufunduje nagrody 
książkowe 1 upominki dla uczest­
ników eliminacji szkolnych l mię­
dzyszkolnej, cenne nagrody dla 
finalistów przygotowuje Zarząd 
Miejski TRZZ. bs

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Chodzi jeszcze 

o przystanki

Pisaliśmy już o tym, że ra­
dość zapanowała na Wzgó­
rzach Krzesławickich w wyni­
ku decyzji MPK uruchomienia 
autobusu nr 126 bis dla osie­
dla Na Stoku (a nie 123, jak 
podaliśmy poprzednio (opiera­
jąc się na nieścisłej informa- 
ej!). Radość powyższą pogłębi­
łoby jeszcze ustanowienie 
przystanków zgodnie z propo­
zycjami mieszkańców Wzgórz 
Krzesławickich dochodzącymi 
do nas telefonicznie i listow­
nie. Chodzi mianowicie o 
przybliżenie przystanku do o- 
siedla, dla wracających z pra­
cy, w miejscu, gdzie jest przy­
stanek dla wsiadających, 
wysiadać pod pomnikiem, to 
za daleko, a pod szkołą — to 
dopiero początek osiedla. Ró­
wnież końcowy przystanek w 
Alei Róż można by przybliżyć 
do tramwaju.

Tak więc z autobusami do 
Krzesławic już lepiej i lepiej 
również z kłopotami przesiad­
kowymi na Rondzie, od chwili 
uruchomienia pętli 
czystej. Przy tej ostatniej 
kończą obecnie 
tramwaje linii nr 
dzięki czemu mamy już bez­
pośrednią komunikację do 
Wieczystej z tak ruchliwych 
punktów Krakowa jak okolice 
Poczty Głównej, osiedle 18 
Stycznia i ul. Karmelicka itd. 
Oczywiście do 
wiązania węzła 
w komunikacji 
Nowa — Huta
daleko, lecz i to dobre, jako 
zapowiedź świetlanej przysz­
łości przemierzanej w szybko­
bieżnych autobusach i bezpo­
średnich tramwajach, błyska­
wicznie przewożących tysiące 
pasażerów na nowych szla­
kach komunikacyjnych wśród 
nowych osiedli i dzielnic mi­
lionowego Krakowa,

na Wie-

swój bieg
4, 3 i 10,

pełnego roz- 
gordy.iskiego 
Kraków — 
jeszcze dość

»

Rosną zainteresowania
i wymagania kuHuralne

Tematem obrad jednego z 
ostatnich posiedzeń Prezy­
dium DRN było upowszech­
nianie kultury na terenie 
dzielnicy. upowszechnianie 
czytelnictwa, muzyki i plasty­
ki, prowadzenie akcji oświa­
towej, amatorskich zespołów 
artystycznych oraz organizo­
wanie imprez rozrywkowych.

Ciekawe formy pracy stosu­
ją placówki biblioteczne, zarów­
no miejskiej sieci bibliotek pu­
blicznych. jak i bibliotek przy 
klubach i Domach Kultury. Po­
za wypożyczaniem książek, pro­
wadzone są lekcje biblioteczne 
dla młodzieży szkolnej, czytanie 
bajek i wyświetlanie filmów o- 
śwlatowych, prelek-‘e i spotka­
nia autorskie, konkursy czy­
telnicze, aktualne wystawy ltp. 
Metody wypożyczania w ciągu o- 
statnieh kilku lat uległy znacz­
nemu ulepszeń ->. większość pla­
cówek działa na zasadzie wolne­
go wstępu do półek.

Wielu mieszkańców dzielnicy, 
głównie dzieci 1 mlodz.»ź. Inte­
resuje się muzyką. Jej upowsze­
chnianiem zajmuje się w Nowij 
Hucie, jak wiadomo. Państwowa 
Szkoła Muzyczna Nr 2, oraz klu­
by 1 domy kultury. Obecnie 
szkoła liczy 335 uczniów. Dużym 
powodzeniem cieizą się audycje 
muzyczne, w wykonaniu uczniów 
tej szkoły.

■Spore znaczenie ma również n- 
powszechnianie plastyki na ’.e- 
renie dzielnicy, w którym, poza 
miejscowymi artystami, udział 
biorą takie instytucje. jak 
CBWA, muzea i Krakowskie To­
warzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­
knych. w szeregu placówek 
kulturalno-oświatowych plastycy 
prowadzą zespoły plastyczne dla 
amatorów. Obecnie jest ich 7, 
pracę można by znacznie posze-

Książeczka oszczędno­
ściowa PKO pomaga pla­
nowo i racjonalnie gos­
podarować pieniędzmi!

rzyć z chwilą utworzenia Arty­
stycznego Klubu Nowa Huta.

Placówki kulturalno-oświatowe 
w Nowej Hucie spotykają się z 
dużym zainteresowaniem miesz­
kańców. Szczególnie zaznacza się 
zainteresowanie sprawami teatru, 
plastyki, (np. Wiecz rowe Stu­
dium Estetyki w ZDK HIL), du­
żo reób mieszkających w hote­
lach uczęszcza na odczyty w 
Klubie Budowlanych w Pleszo- 
wie. Niestety nie wszystkie od­
czyty. czy prelekcję cieszą się du­
żą frekwencją, w przyszłości na­
leży jc propagować w jeszcze 
większym, niż dotychczas stop­
niu.

Nowa Huta liczy obecnie 30 a- 
matorskich zespołów artystycz­
nych (muzycznych, tanecznych, 
teatralnych, plastycznych, estra­
dowych oraz kapela ludowa 1 
Teatr Lalek). Niestety dość sła­
bo, z wyjątkiem Lęgu, pracują 
zespoły w osiedlach wiejskich. 
Na pochwalę natomiast zasługuje 
Zespól Tańca ZDK HiL 1 Tea­

trzyk Lalek „Miś”. Zbyt mało ma­
my w Nowej Hucie imprez arty­
stycznych w wykonaniu zespołów 
rozrywkowych zarówno krajo­
wych, jak i zagranicznych.

W osiedlach wiejskich rozwój 
działalności kulturalno-oświato­
wej 1 artystycznej utrudnia brak 
odpowiednio urządzonych pomie­
szczeń i potrzebnego do pracy 
personelu. Z większych ośrod­
ków trzeba wymienić Dom Ludo­
wy w Grębalowie, w przyszłości 
działalność k. o. skoncentrowana 
będzie także w Domu Ludowym 
w Chałupkach.

•Analizując powyższe zagad­
nienia, przed Wydziałem Kul­
tury Prezydium DRN stoją 
poważne zadania. Przystąpi 
on do opracowania dzielnico­
wego planu upowszechniania 
kultury, z określeniem kon­
kretnego zakresu czynności 
dla poszczególnych placówek 
k. o. Koniecznym jest doko­
nanie analizy akcji odczyto­
wej i jej propagowanie w 
poszczególnych placówkach, 
oraz, opracowanie planu 
wspólnych akcji kulturalnych, 
organizowanych głównie w 
ramach obchodów XX-lec>. 
PRL.

Ciekawą formą pracy bę­
dzie również akcja pt. „Pla­
stycy w zakładach prący”, du-' 
to uwagi poświęci się także 
rozwojowi pracy k. o. w świe­
tlicach wiejskich, przez od­
powiednie ich wyposażenie i 
realizowanie planowanej dzia­
łalności przy pomocy zakła­
dów pracy.

NIEDZIELA

Wesoło bawiły się dzieci pracowników Szpitala im. 2cromsklego na 
noworocznej choince, w sali Teatralnej Budynku S. Rodzice i star­
sze rodzeństwo uczestniczyli w radości malców, którzy czuli się 
doskonale na imprezie, oglądali z zainteresowaniem bajeczki 1 wy­
stępy Teatrzyku Lalek „Miś” ZDK HiL.

* Fot. J. BROŻEK

OGŁOSZENIA DROBNE
JULIAN OLIWA — zgubił stalą 

przepustkę, wydaną w HiL.

TADEUSZ PADERSKI — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

JULIAN ROSEK — zgubił legi­
tymację krwiodawstwa wydaną w 
WSK w Nowej nucie.

ELŻBIETA KACZANOWSKA — 
zgubiła legitymację Technikum 
Ekonomicznego w Nowej Hucie.

MARIAN MARS — zgubił ro­
dzinną książeczkę ubezpieczenio. 
wą wydaną w HiL.

STANISŁAW RUMIŃSKI — 
zgubił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

HALINA KWIECIEŃ — zgubiła 
dowód osobisty RC 18177 wydany 
w Będzinie.

JANUSZ KMIECIK — zgubił le. 
gitymację szkolną wydaną przez

i

K1NA
ŚWIATOWID godz.
20.15 od 18 do 21 bm. „Garsonie­

ra” prod. USA (film panoramicz­
ny), dozw. od lat 16, od 22 do 26 
bm. „Proces Oskara Wilde'»” — 
film panoramiczny prod. angiel­
skiej. dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID mała sala, godz. 
15, 17 1 19 do 19 bm. „Tysiąc oczu 
dr Mabuse” — prod. NRF, dozw. 
od lat 16, od 20 do 23 bm. „Na 
białym szlaku” — prod. polska, 
dozw. od lat 12, od 24 bm. „Smak 
miodu” — prod. angielskiej, dozw. 
od lat 18.

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 od
18 do 22 bm. „Yokmok" — dramat 
prod. polskiej, dozw. od lat 16 
(dodatek — ..Miejsce na szkolę", 
od 23 do 26 bm. „Uczta wigilijna”
— prod. hiszpańskiej, dozw. od lat 
16 (dodatek — „Pan").

ŚWIT mała sals, godz. 15, 17 119
— do 19 bm. „Niezastąpiony ka­
merdyner” prod. angielskiej, do. 
zwoi, od lat 12 (dodatek — „Do 
Studziennej"), od 20 do 23 bm. 
„Jak zabić starszą panią" — prod. 
angielskiej, dozw. od lat 14 (do­
datek — „O dziatkach niejadkach”), 
od 24 bm. do 27 bm. „Mój wuja- 
szek” — prod. francuskiej, dozw. 
od lat 12.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
do 19 bm. „Czerwone berety”, 
prod. polskiej, dozw. od lat 16, od 
20 do 22 bm. „Jewdokla” — prod. 
radzieckiej, dozw. od lat 12, od 
23 do 26 bm. „Każdy może mnie 
zabić” — film panoramiczny prod. 
francuskiej, dozw. od lat 18.

KOLOROWE do 19 bm. „Zabaw­
na buzia” — prod. USA, dozw. od 
lat 16, od 21 do 23 bm. „Zoba­
czymy się w niedzielę” — prod. 
polskiej, dozw. od lat 16, od 24 do 
26 bm. „Vicehrabia de Bragello- 
ne” — prod. francuskiej, dozw. od 
lat 14.

BALLADYNA od 18 do 19 bm. 
„Prawda” — prod. francuskiej, 
dozw. od lat 18, od 22 do 23 bm. 
„Ogniomistrz Kaleń" prod. pol­
skiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWI
18 bm. godz. 19.15 ,,Rewizor”,

19 bm. o godz. 11.00 „Złota rybka”, 
godz. 19.15 „Inkarno”, 20 bm. teatr 
nieczynny, 21 bm. godz. 10.30 
„Rewizor” (przedstawienie za­
mknięte), 22 bm. godz. 17.00 „Re­
wizor” (zamknięte), 23 bm. godz. 
16.00 „Rewizor” (przedst. zamknię­
te), 24 bm. godz. 17.00 „Rewizor” 
(przedstawienie zamknięte).

W DOMU KULTURY HiL, 
ul. Majakowskiego 2

19. I. o godz. 19 w kawiarni od­
będzie się recital piosenki Barba­
ry Rotkiewicz, laureatki Ogólno­
polskiego Konkursu Studenckiego, 
oraz amatorskiego konkursu wo­
kalnego, zorganizowanego przez 
ZDK HiL.

Technikum Elektryczne w Nowej 
Hucie.

JOZEF PIĄTEK — zgubił tym­
czasową przepustkę wydaną w 
ZB-1 przy HiL.

RYSZARD KOWALCZYK — 
zgubił legitymację ubezpieczenio­
wą, wydaną w HiL.

UNIEWA2NIA SIĘ zgubioną po­
lisę ubezpieczeniową (N. B. Ż9115D 
od nieszczęśliwych wypadków w 
śyciu prywatnym, na nazwisko 
MARIA DIDOR.

MARIANNA BIELECKA — zgll. 
bila stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

REGINA KASTERSKA — zgubi­
ła legitymację ubezpieczeniową 
wydaną przez MHD w Nowej Hu­
cie.

JOZEF KOCERKA — zgubił sta- 
lą przepustkę wydaną w HiL.

20 I, o godz. 18.30, dla członków 
Klubu Miłośników Teatru i słu­
chaczy Wieczorowego Studium E- 
stetyki odbędzie się wieczór tea­
tralny dr A. Mianowskiej pt. „Od 
Scribc-a do Rostanda”. Prowadzi 
dr A. Mianowska.

21 I, o godz. 18.30 dyskusję z cy­
klu: „Szukamy swojego miejsca 
na ziemi” prowadzi A. Ogorzałek.

22 I, o godz. 18.30 Klub Dobrej 
Książki ZDK HiL zaprasza na od­
czyt pt. „Literatura sensacyjna” 
— prowadzi A. Wilkoń.

23 I, o godz. 13.30 w ramach De­
kady Kultury Czechosłowackiej 
odbędzie się spotkanie z reżyse­
rem teatrów Pragi.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZDK HiL

os. Młodości
20 I, o godz. 20 Klub Miłośników 

Filmu zaprasza na projekcję filmu 
pt. „Źródło”, oraz dyskusję.

21 I, o godz. 19 odczyt pt. „Poe^ 
ci polscy o wyzwoleniu”, zorgani­
zowany przez Klub Młodych 
Twórców.

24 I, o godz. 19, z cyklu: „Pisa­
rze, których gubimy” odbędzie się 
wieczór prozy Johna Stelnbecka— 
montaż powieści pt. „Fortilla 
Fiat”.

W OGNISKU DZIECIĘCYM 
ZDK HiL, os. Na Skarpie

22 I, o godz. 1C wyświetlane bę­
dą kolorowe bajki filmowe.

22 I, o godz. 17, z cyklu „1000 
lat Państwa Polskiego" odbędzie 
się wykład mgr B. Piotrowiczo- 
wej pt. „Wyzwolenie Warszawy 1 
Krakowa".

23 I, o godz. 17.30 odbędzie się 
konkurs czytelniczy pn. „Czy 
znasz powieść I. Szczepańskiej 
pt. ,,Dziki Anda". Prowadzą: M. 
Wawrosz i St. Daniloś.

24 I, o godz. 17 — konkurs geo­
graficzny pt. „Czy znasz miasta 
polskie?”. Prowadzi St. Daniloś.

25 I, o godz. 17 odbędzie się im­
preza umuzykalniająca pt. „Ma­
leńkie nutki”. Prowadzi M. Pio­
trowska. bs

PROGRAM TELEWIZJI
od 18. I do 24. I

SOBOTA
Godz. 9.45 „Złote lata Hollywoo­

du” — cz. II, film prod. USA, — 
10.35 program dla nauczycieli, 11.55 
program dla szkół (geografia), — 
15.20 „Profesor Atomek" — pro­
gram dla dzieci, 16.45: Aktualno­
ści, 17.00 Dziennik TV, 17.05 Wy­
bieramy zawód — program dla 
dzieci, 17.40 Program tygodnia, 
18.10 Program dokumentalno-hi­
storyczny, 18.45 „Daleka droga" — 
film z serii „Dyliżansem przez 
prerie”, 19.35 Wieczorne rozmowy, 
19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik TV, 
20.40 „Panorama literacka”, 21.5® 
„Złote lata Hollywoodu” — film, 
22.05 Dziennik TV, 22.15 ,,Stara 
Warszawa” — wodewil F. Domini-

Godz. 9.00 Telewizyjny kurs rol­
niczy, 10.00 Młodzi mistrzowie — 
program muzyczny. 11,00 Występ 
białoruskiego zespołu tańca — 
program z Mińska, 15.00 Niedziel­
na biesiada, 15.45 „Teatrzyk w 
koszu”, 16.30 W królestwie renife­
rów — program z cyklu ..Ziemie, 
ludy, obyczaje”, 17.00 film krótko- 
metr., 17.15 „Kompozytor 1 jego 
piosenki" program rozrywkowy, 
17.50 „Ludzie i zdarzenia" — re­
portaż filmowy, 18.05 z cyklu 
„Spotkania z poetą" pt. Julian 
Przyboś, 18.25 Mistrzostwa Polski 
kibiców sportowych — teleturniej, 
19.35 Kwadrans recenzenta, 19.50 
Dobranoc, 20.00 Dziennik TV, 20.30 
„Kapitan Blomet” — film prod. 
francuskiej, dozw. od lat 16-tu, 
22.00 Sportowa niedziela.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 9.50: „Człowiek z karabi­

nem” film fab. prod. radź., 11.55: 
Program dla szkół, 16.30: „Nie 
tylko w Piotrowicach”, 16.45: Ak­
tualności, 17.00: Dziennik TV, 17.05:

Pomieszczenia dla
Wykorzystanie Funduszu Roz­

woju Rolnictwa na terenie osiedli 
wiejskich nie przebiegało dotych­
czas zadawalająco i równomier­
nie w różnych osiedlach. Było to 
wynikiem nieodpowiedniego asor­
tymentu maszyn rolniczych, ma­
łego zainteresowania kółek rolni­
czych tym problemem, oraz obo­
wiązującego do roku 1963 zarzą. 
dzenia o wpłacie 25 proc, warto­
ści zakupywanych maszyn z wła­
snych funduszów.

Obecnie tę sytuację 
jeszcze fakt 
pomieszczeń 
zku z czym 
czenia będą 
ne z FRR. Do budowy tego obiek­
tu przystąpiło już osiedle Wa-

pogarsza 
braku odpowiednich 
na maszyny, w zwią- 
ustalono, iż pomicsz- 
mogiy być budowa-

„W Dąbrowskiej Sztygarce", re­
portaż, 17.40: „Drozd i kos” — 
film z serii „Przygody Robin Hoo- 
da”, 18.10: „Kino krótkich fil­
mów", 19.20: „Eureka", 19.50: Do­
branoc, 20.00: Dziennik TV, 20.30: 
Teatr Telewizji: „Tonio Krüger”, 
21.30: Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 16.30: Rozmaitości Kra­

kowskie, 16.55: Dziennik TV, 17.00: 
Program dla dzieci „1000 lat w 
ciągu roku", 17.45: Program filmo­
wy, 18.00: „Gawędy Wilków Mor­
skich", 18.20: „Krzyżówka eko­
nomiczna” — teleturniej, 18.50: Te­
lewizyjny Magazyn Wojskowy, 
10.20: „Apassionata" — program 
muzyczny, 19.50: „Dobranoc”, 
20.00: Dziennik TV, 20.30: Program 
sportowy, 21.30! Polska Kronika 
Filmowa, 21.40: „Człowiek z kara­
binem" — film fab.

Środa
Godz. 10.30: „Przeciwnicy” — 

flm fab. prod. węg., 11.55: Pro­
gram dla szkól, 15.55: „Maszka­
ron” — program z Krakowa. 16.35: 
.„Piękno Polski Południowej”, 
16.50: Film dla dzieci, 17.00: Dzien­
nik TV, 17.05: „Piękna nasza Polska 
cała" i „o nas i dla nas". Filmowa 
Kronika Miesiąca, 17.55: „Z dru­
giej strony ekranu” — skrzynka 
ZURT-u, 19.40: „Paryskie Variete”, 
19.05: „Jedziemy do Innsbrucku”, 
19.50: „Dobranoc", 20.00: Dziennik 
TV, 20.30: „Światowid", ?1.00: 
„Krótkie spięcia” — widowisko, 
22.00: Dziennik TV.

CZWARTEK
Godz. 9.55: Program dla szkól, 

15.40: „Na przykład Ferrum",
16.00: Telewizyjny kurs rolniczy, 
16.45: „Aktualności”, 17.(0: Dzien­
nik TV. 17.05: „My i film", 17.40: 
Program tygodnia, 17.55: „Przygo­
dy dziwnego psa Huckleberry”, 
18.20: „Kilka słów o programie 
TV", 18.40: „Spotkanie z przyro­
dą” program filmowy. 19.10: „Tele 
— Echo”, 19.40: Kronika Filmowa, 
19.50: „Dobranoc”, 20.00: Dziennik 
TV, 20.30: „Szklane Oko” — film 
z serii „Alfred Hltchoock” przed­
stawia”, 21.00: „warszawskie ln- 
trosgekcje", 22.00: Dziennik TV.

PIĄTEK
Godz. 9.55: Program dla szkół, 

16.25: „Kleksik” — magazyn, 16.50: 
„Aktualności", 17.00: Dziennik TV, 
17.05: Program dla dzieci, U.35: 
„Polskie maszyny" prosrrm pu­
blicystyczny, 18.10: -lokro-
pek”, 18.25: Wszechnica TV „Ma­
teria i energia", 19.00: Film, 19.20: 
„Kultura na pólkach", 19.50: „Do­
branoc", 20.00: Dzennik TV, 20.30: 
Program filmowy, 22.00.

NASI DELEGACI
(Dokończenie ze str. 6)

— Widzę dwa takie pro­
blemy (obok współzawodnic­
twa pracy) a to podejmowa­
nie czynów społecznych i wy­
poczynek- po pracy. Jeśli idzie 
o pierwszą, to wydaje mi się, 
iż należy wciągać młodzież do 
akcji społecznych i w ten spo­
sób angażować ją do działania. 
My na przykład w tej chwili 
pracujemy przy budowie lodo­
wiska. Zdajemy sobie sprawę, 
iż robimy to nie tylko dla sie­
bie, ale dla innych. I to je6t 
chyba najważniejsze w tym 
naszym postanowieniu.

A wypoczynek po pracy — 
to, przede wszystkim według 
mnie krótkie obozy, biwaki, 
wycieczki turystyczne za mia­
sto. Transport ma tu swoje 
doświadczenia i chętnie po­
dzieliłby się nimi z pozosta­
łymi grupami, i komitetami.

Redaguj« Kolegium. — Wydaje 
Otrodek laformacyjno-Fraaa- 
wy Huty Im. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta Im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek klatka „B" -
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428* *19. Sekretarz odpowie­
dzialny redakcji centrala 481-18, 
wewa. 47-89. sekretariat admi­
nistracyjny 95-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-68.

Recepty bez pokrycia
Nie po raz pierwszy już 

można zaobserwować w na­
szych aptekach sezonowe bra­
ki niektórych artykułów oraz 
medykamentów. Wraz z nasta­
niem zimy znikła przede 
wszystkim wata oraz lignina, 
tak potrzebne w życiu co­
dziennym w każdym domu. 
Ale to na marginesie: zabra­
kło również szeregu specyfi­
ków, jak np. Vitarolu. Leka­
rze zapisują chorym, a apteki 
nie są w stanie dostarczyć za­
ordynowanego leku. I choćbyś 
przebiegł w stylu maratoń­
skim Nową Hutę i Kraków, 
nie dostaniesz Vitarołu, bo 
„nie przyszedł”. A po środek 
zastępczy trzeba znowu pójść 
do ośrodka zdrowia, znowu 
czekać u lekarza, znowu wy­
pisywać nową receptę. Tym­
czasem chory lekarstwa nie 
dostaje...

Czy doprawdy nie ma siły, 
która sprawiłaby, że zaopa­
trzenie aptek będzie zawsze
właściwe, bez nieprzewidzia­
nych braków? A jeśli już na 
to nie ma żadnej rady, to czy 
nie znajdzie się sposób powia­
damiania lekarzy ordynują­
cych w ośrodkach zdrowia o 
aktualnym stanie posiadania 
aptek na terenie miasta, by 
nie zapisywali napróżno nie­
istniejących w aptekach le­
karstw? Dodajmy ilość godzin 
straconych przez setki ludzi 
poszukujących bez efektu 
przepisanych leków w całym 
mieście, do ilości czasu straco­
nego przez zapracowanych le­
karzy na wypisywanie recept 
bez możliwości ich zrealizo­
wania, a otrzymamy pełny 
bilans straty czasu pacjentów 
i pracowników służby zdro­
wia. Nie mówiąc już o niepo­
trzebnym zmęczeniu ludzi uga­
niających się za brakującymi 
lekarstwami i o braku realnej 
pomocy dla chorych, oczeku­
jących na leczenie. W tej za­
bawie w ciuciubabkę przegrać 
może przede wszystkim cho­
ry' ik.

Kraków. uL Wielopole 1 
Drukarnia Prasowa 

G-46

maszyn rolniczych
dów, natomiast w Branicach, 
Ruszczy i Luboczy rozpoczną się 
prace przy wznoszeniu tych po­
mieszczeń w okresie wiosennym. 
W ramach realizacji Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa osiedla wiej­
skie zakupiły szereg maszyn, jak 
słowniki, mlocarnig, kosiarki, gra­
biarki, w zestawy traktorowo-ma- 
szynowc zaopatrzyły się tylko 
dwa osiedla, tj. Wadów i Lubo- 
cza.

W przyszłości należy przepro­
wadzić prace melioracyjne w os. 
Branice, Chałupki, Łęg i Pleszów. 
Istotną sprawą w Branicach jest 
zagospodarowanie pastwisk, bę­
dących dotychczas nieużytkami.

bs
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Wiersze nadesłane do Redakcji psy
oficer w obroży z hackenkreutzćm

W Zakładach
Przemysłu

Dziewiarskiego

TEKST I FOTO J. BROŻEK

<7

Jan Lohmann

sprawne ręce Józefy Wolko kroją dzianinę.

szycie także wymaga dużych kwalifikacji.

Keclt niaUllstyeziy

Mało kto zapewne wie, że mamy w Nowej Hu­
cie oddział Krakowskich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego, w którym produkowane są d<a 
naszych milusińskich rajtuzy, śpioszki, „figi” i in­
ne części miniaturowej odzieży. Zakład mieści się 
na osiedlu Teatralnym w pomieszczeniach sąsia­
dujących ze Spółdzielnią „Masarz” (która nota­
bene jur 2 lala temu miała się wyprowadzić).

Oglądamy pracę w zakładzie z dużym zaintere­
sowaniem. Tutaj powstaje wszystko od... przysło­
wiowej nitki, aż do przyszycia „metki” na goto­
wych wyrobach. Najpierw cieniutkie nitki ba­
wełny i jedwabiu nawijane są na tzw. cewki. 
Później maszyny dziewiarskie tkają materiał (dzia­
ninę) — o różnym wzorze. Kolejną czynność sta­
nowi farbowanie. Dalej, dzianina wędruje do rak 
rysowniczki, która nad a je kształt przyszłym raj­
tuzom, śpioszkom I innym wyrobom.

Z kolei następuje krojenie gotowych już wzo­
rów. Za Jednym razem kroi się po kilkadziesiąt 
sztuk dzianiny Ostatni etap produkcji, to szycie, 
sortowanie, kontrola techniczna 1 pakowanie go­
towych wyrobów. Co utkwiło nam specjalnie 
w pamięci po wizycie w zakładzie? Przede wszy­
stkim fakt, że zatrudnione są tutaj prawie wy­
łącznie kobiety i to tylko mieszkanki Nowej Huty. 
Następnie: bardzo ładne wyposażenie mechanicz­
ne, czyniące pracę załogi przyjemną i stosunkowo 
lekką. Na wyróżnienie zasługuje też wzorowy po­
rządek i ład, chociaż o wolne miejsce jest bar­
dzo trudno.

Jadwiga Szafranlec przy maszynie „elastic" 
Xwraca uwagę pełna automatyzacja.

Ostatni*  
nośeią jest sor­
towanie i kon­
trola gotowych 
wyrobów prze« 
brakarkl.

Rysowąctka Jó­
zefa Stanecka aa- 
daje kształt w- 
robom, przy 
mocy ołówka 
formy.

150 lat Konserwatorium w Pradze
w naszym kąciku zamiesz- 
znaczek wydany przez Cze-

Dziś 
czarny 
chosłowackie Ministerstwo Komu­
nikacji — z okazji 150-letniego ju­
bileuszu Konserwatorium w Pra­
dze. Rysunek znaczka przedstawia 
muzę grającą na lirze. Znaczek jest 
biały, rysunek i napisy w kolorze 
granatowym, jego wartość wynosi 
60 h.

• SAMOCHÓD KRZESŁO

Konstruktorzy nie ustają w 
próbach zbudowania samochodu 
«upernąiniaturowoeo. Nowy., tvm

razem szwedzki projekt takiego 
wozu na dwie osoby, nazwano 
„zmotoryzowanym krzesłem”. Sa­
mochód ma silnik chłodzony po­
wietrzem, napędzający tylne ko­
lo. Zimą można włączyć system 

. ogrzewania.
(J.m.)

AUSCHWITZ
Gdzie jesteśmy? Co to za fabryka?
Proszę pana
Z drugiej strony torów i naprzeciwko 

żandarmi

tłum wydłuża się
Oberkapo

wyłuskuje wyrostków i mężczyzr 
Kobieta-kapo

dziewczyny 
ludzie

wśród nich są dzieci 
idą 
w kierunku komina

na rampie w pasiakach 
kapo 

Auschwitz!

dziewczyna odebrana rodzicom 
podbiega do swojej rodziny 

córkę

strzały 
histeryczna muzyka 

tłumiąca głosy 
Auschwitz słowo 

jak w czasie burzy błyskawica
krzyki
na zakręcie ESSmani

aun
athltę&I iwnetn

Największym novum, jakie 
wprowadziła współczesność do 
wnętrz mieszkalnych, to 
wszelkiego typu meblościan­
ki. Dziś w momencie, kiedy 
produkcja przemysłowa do­
piero w tym względzie racz­
kuje, mamy ich dziesiątki ty­
pów. głównie dostosowanych 
do indywidualnych potrzeb 
poszczególnych mieszkańców i 
wykonywanych prywatnie u 
stolarzy.

W małym wnętrzu meblo- 
ścianka oddaje nieocenione 
usługi. Można w niej z po­
wodzeniem umieścić biblio­
tekę, barek, miejsce do pra­
cy jak i dotychczasową sy­
pialnię, garderobę i wreszcie 
kombajn muzyczny. Wszyst­
ko zależy od potrzeb i wiel­
kości ściany, przy której u- 
stawiamy tego typu mebeL

Nie zawsze jednak ściana 
nawet jest nam potrzebna, by 
sprzęt ten mógł stać się na-

matka zasłania 
uśmiechnięty 

ESSman 
bierze ją za 

dziewczyna jest 
Odprowadza ją 

i strzela

rękę 
piękna 
na bok

Budzę się 
jest cicho i ciemno
Czy z żalu nowy kształt powstał
Czy z tego co jeszcze pod źrenicę 
tylko popiół

szą własnością. Meblościanki 
noga być ustawiane w ten 
iposób, by dzieliły nam po- 
Żój na dwa lub więcej mi- 
krownętrz. Mogą być pełne i 
«żurowe, mogą być od podło­
gi do sufitu i mogą być tylko 
na pewnej przestrzeni zabu­
dowane, mogą być ścianą, 
parawanem, ekranem i nawet 
drzwiami, słowem wszystkim, 
co tylko zdoła wysublimować 
nasza bogata wyobraźnia. Ten 
optymistyczny wstęp ma peł­
ne pokrycie w życiu codzien­
nym. Najwięcej bowiem miej­
sca zajmują nam pojedyncze 
meble rozstawione na prze­
strzeni całego pokoju. Zsu­
mowanie tych wszystkich me­
bli w jedną całość daje nam 
nie tylko wielki ład i porzą-

dek, lecz również wiele wol­
nej przestrzeni.

Dziś jeden przykład meblo­
ścianki, która zabudowuje ca­
łą ścianę wkomponując drzwi 
wejściowe (rysunek). Całość 
ma wysokości 205 cm czyli 
kończy się nad drzwiami. Sza­
fa dwuczęściowa (z lewej), 
mająca być ustawiona seg­
mentami obok siebie, prawa 
część, to regU biblioteczny z 
częścią barową dołem.

Do problemu meblościartek 
będę powracał często przy o- 
mawianiu poszczególnych 
czynników naszych mieszkań, 
takich jak miejsce do spania, 
do pracy, miejsce wypoczyn­
ku itp.

JANUSZ TRZEBIATOWSKI

Rozrywki umysłowe EU Rozrywki umysłowe El Rozrywki umysłowe

POZIOMO: ssak z rodziny
kun, nazywany Jaźwiecem, 6. bie­
głość w wykonywaniu jakiejś 
czynności. 11. gatunek mocnego 
napoju alkoholowego. 12. pies my­
śliwski, 13. stoi za nią sprzedawca, 
14. metal występujący w przyro­
dzie razem z platyną, 16. spotyka 
tego, kto lamie prawo, 17. nakaz 
ciszy, 18. tytuł powieści G. Mey- 
rinka. 20. pierwiastek chemiczny, 
występujący w towarzystwie rud 
cynkowych, 21. produkt kondensa­
cji kazeiny 1 formaldehydu, tzw. 
sztuczny róg. 23. otrzymuje się za 
wybitne zasługi lub czyny. 25. ma­
ły konik, 27. grecki bóg wojny,
28. zaokrąglony wierzchołek góry,
29. rywal Skrzetuskiego o rękę 
Heleny w „Ogniem i nłczOT.", 
31. główka szpilki, 33. namiastka 
oryginalnego pr<«luktu, 36. znaj­
dziesz wczesną wiosną na rzece,
39. pałac w krajach wschodnich,
40. angielska miara powierzchni 
ziemi, 42. podstawa armaty, na 
której osadzona Jest lufa, 44. długi

nasyp fortyfikacyjny, 45. wyspa 
przy zachodnim wybrzeżu Irlan­
dii, 4«. uprzywilejowany kolor w 
kartach, 47. kojarzy się z wulka­
nem, 48. stary typ karety na rze­
miennych resorach, 49. młody koń.

PIONOWO: 1. substancja aro­
matyczna, zawierająca olejki ete­
ryczne I żywicę, 2. spójnik, 3. 
wskazówka postępowania, 4. nar­
ta, 5. imię Dickensa, 6. znana mar­
ka wyrobów cukierniczych, 7. ten 
Jest przestępny, 8. odmiana kwar­
cu, 9. forma natychmiastowej od­
prawy, 10. Jezioro w ZSRR, do 
którego wpływają Arnu Daria i 
Syr Daria, 15. imię królów nor­
weskich, 18. Jeden ze starożytnych 
„ojców medycyny”. 19. imię twór­
cy słynnego dzieła „O obrotach 
sfer niebieskich”, 21. zupa powi- 
dlanka, 22. zuchwalstwo, arogan­
cja, 24. sztylet wioski, 2«. kozioł,
29. naczynie skórzane na płyny,
30. kryjówka lisa, 32. przewodnik 
kierujący słoniem, 34. rodzaj wi­
dowiska rozrywkowego, 35. ramię

di zew«, 87. mały oddział w daw­
nym wojaku. 3«. prześwit w tka­
ninie. 40. rumak o pięknych 
kształtach, dużym temperamencie 
i wielkiej wytrzymałości, 41. po­
pularny napój. 43. „to" w Jeżyku 
naszych sąsiadów, 45. mocne piwo 
angielskie.

Uzupełnianka
W miejsce kresek wpisać 

odpowiednie litery tak, aby 
odczytać kolejno poziomo roz­
wiązanie — cytat z Uchwały 
X Plenum KC PZPR. Dla uła­
twienia podajemy znaczenie 
wyrazów. ułożonych z 
które należy wpisać.

K — Ż — Y — Z — 
E—P—R—I—P— 
N—E—P—G—Ę— 
C — N — J — M — fi- 
Cl— L— M— W— E— 
H — I — I — Y — A — T — 
W — Y — I — I — J — T — 
R — M — P — O — A — A — 
O — E — J — J — O — W — 
J —

Znaczenie wyrazów: 1. mała 
łódź płaskodenna, 2. skutek u. 
razu fizycznego, 3. imię Dyz­
my ze znanej powieści Dołęgi- 
Mostowicza. 4. siostra matki. 
5. czas właściwy na coś, 6. 
kauczuk rogowy, 7. ul wy­
drążony w pniu. 8. przywód­
ca ludu, rzecznik robotników, 
9. chłop. 10. 
pancerny.

(. ukoi, ł. urna, 8. Giną, 8. waia 
18. data, 1Ł buta, lż. jura, 1Ł ra.’ 
ma, 14. pucz, 15. dera, 18. muaa,
17. blok, 18. orda, 18. mila, M. no. 
ra. 21. zbój, 22. opus, 23. oryl, 24. 
ptak.

I.EWOSKRĘTNIE: 1. styl, 2. a- 
tak, 3. snop. 4. imin, 5. urok, 6. 
uran, 7. ukaz, 8. gros, 5. wina,
18. dana, 11. baza, 12. juta, 13. ru­
ta, 14. para. 15. duma, 16. mecz, 
17. bura, 18. Olza, 19. mroki 2«. 
Nida, 21. Zola, 22. Obra, 21 opój. 
24. Prus.

liter»

O — 
W —
I — 
p —

wojskowy pojazd

prosimy kierowaćRozwiązania
pod adresem redakcji do dnia 24. 
I. br. (decyduje data stempla pocz­
towego) z dopiskiem na kopertach 
„Rozrywki umysłowe". Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą przy­
najmniej jedną prawidłową odpo­
wiedź, redakcja rozlosuje BONY 
KSIĄŻKOWE.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 53
ROZETA

PRENUMERUJ NA5ZE 
PISMO!

PRAWOSKRĘTNIE: 1. Stop, 2. 
Anin, 3. smok, 4. Iran, 5. uraz.

• LOGOGRYF 
POMYŚLNEGO NOWE­

GO ROKU!
WYRAZY POMOCNICZE: 1. 

pora, 2. pomysł, 3. pośład, 4. 
neta, 5. pogoda, 8. odnoga, 1. 
wela", I. wygoda, 5. obrona, 
wykusz.

no. 
II.

SZYFROGRAM
CZYTAJ DUŻO — KSIĄŻ*  

KA POMOŻE CI W ŻYCIU 
I PRACY!

WYRAZY POMOCNICZE: Ł 
życiorys, 2. Puck, 3. ciupa, 4. otok, 
5. żmija, «. żądza, 7. żywiec.

3.

BILETY WIZYTOWE
1. nauczycielka, 2. pielęgniarki, 

. maszynistka, 4. kierowca.

UZUPEŁNIANKA
KSIĄŻKĄ NASZĄ RA­

DOŚCIĄ!
WYRAZY 

kraks*,  
kolano, 
prał, S. 
ciąg.

POMOCNICZE: 1.
2. wyciąg, 3. wróżka, 4. 

5. balast, 6. uprząż, 7. ka- 
pardon, 5. włości, 10. po-

NAGRODY 
W POSTACI BONÓW 

KSIĄŻKOWYCH 
OTRZYMUJĄ:

1. Tadeusz Czesak, Nowa Huta, 
osiedle Stalowe 16 S; 2. Kazimierz 
Domagała, Nowa Hpta, Centrum 
„C" bl. 2/34; 3. Władysław Golba, 
Nowa nuta, osiedle Górali 5/72; 
4. I.eszek Kosmala, Nowa Huta, 
osiedle Na Skarpie 42/3; 5. Maria 
Krzywdziak, Wyciąże 14, p-ta 
Kraków 34; 6. Marian Świder, No­
wa Huta osiedle Zgody W37.


